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Znowu zwłoka 


w rokowaniach 
o pożyczkę 


Warsz, RE: „Głosu Polskie- 


go“ (St. Gr.) telefonuje: 

Zapowiedziany na wczoraj przy 
jazd wiceprezesa Banku Polskiego, 
Feliksa Młynarskiego, który od ty- 
godnia prowadził w Paryżu roko- 
waniu w sprawie kredytów dla 
Banku Polskiego, jakie mają być 
otwarte po podpisaniu kontraktu 
pożyczkowego, uległ zwłoce. 

P. Młynarski wraca dopiero w 
niedzielę, 


Dziś przez radjo 


przemówi marszałek 
Piłsudski. 


WARSZAWA 17 (PAT). Dziś, 
w sobotę, dm -18.0 godz, 11.20 
pan prezes rady min. i min, spraw 
wojskowych, marszałek Józef Pił- 
sudski wygłosi z Warszawy przez 
radjo przemówienie do obradują- 
cego w Krakowie zjazdu oficerów 
rezerwy. 


Zwieki Wieszcza 
w drodze do kraju 
WARSZAWA, 17.6. (ATE)— W 
dniu dzisiejszym prezydjum rady 
min. otrzymało od dowódcy okrę- 
tu „Wilja“, który wiezie zwłoki Sło- 
wackiego, meldunek .radjo-telegrafi- 
czny, w którym donosi, iż okręt ze 
zwłokami Wieszcza znajduje się o 
50 mil od Scheweningen. Pogoda 
dobra. Okręt płynie według ozna- 
czonej. zgóry marszruty, 


Min. Dobrucki 


jedzie na spotkanie 
zwłok Słowackiego. 
Warsz. kor. „Głosu Pol.“ telefonuje: 
Dnia 20 b. m. wyjeżdza do 
Gdyni, jako delegat rządu na przy- 
jęcie zwłok Słowackiego minister 
oświaty p. Dobrucki. 


PE R "TLEN 


gdzie jest Nungesser 
i Coli. 


LONDYN, 14.6. (PAT) Koresp. 
Reutera w Ottawie donosi, że nie 
otrzymano tam żadnych nowych 
wiadomości o wynikach  puszuki- 
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l Cena 20 groszy | 


Telefony „Głosu Polskiego — Redalcja dzienna 19-71 
nocna redakcja i drukarnia od godz. 9 wiecz: 7-99 
OOOO administracja i ekspedycja 1-99 oceee 


SS TAJEMNICA BUDUARU HRABINY b... 


Potężny dramat salonowy podług znanej. powieści Pawła Landaua „Przysięga księcia Gastona*. 


W rolach dównych Miti Konrad Weidt--Olaf Fónss, FZ" Lil Dagower--Elżbieta Pinajewa. 

za | AZT = a Zz okazji poświęcenia sztandaru 
ogólne żądane Pobyt p Prezydenta Mościckiego w Łodzi ;. p-"Sirzeteów < Kaniowskich 
Własne zdjęcia Związku Teatrów Świetlnych w Łodzi. | Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem koncertmistrza p. Lidauera, 
Jedyna w Polsce wentylowana sposobem ameryK widownia z wyjściem na taras ogrodowy. === 


Alarmy o zerwaniu sowietów z Polską 


|jstabrykKowano w Berlinie i stamtąd przedostały się 


one do prasy warszawskiel 


Oficer polski Jani nie został rozstrzelany 


W stosunkach między Warszawą i Moskwą nastąpiło odprężenie 
Koresp. warsz. „Głosu Polskiego“ (St. Gr.) Por. Jani żyje! 


telefonuje. 

W dniu wczorajszym od rana w Warszawie, Do tego dodać należy, żezamieszczone 
pomimo miarodajnych zaprzeczeń krążyły najro- | przez. nas pogłoski o rozstrzelaniu porucz- 
saiacdkm, | Ar EANN atocaaków qólsko- nika Janiego w Mińsku litewskim, na szczęście 

Pogłoski te podchwycone, w dziwny sposób | "© sprawdziły WA m 
operowały faktami niesprawdzonymi, albo źle o- Porucznik Jani żyje. 
świetlonemi. 

A więc np. zrana wyjechał do Moskwy, do» | 
tychczasowy przedstawiciel handlowy sowietów 
p. Michał Firsof. Wyprowadzono stąd wniosek, że 
przedstawicielstwo Z.S.S.R. likwiduje się. 

A tymczasem w rzeczywistości pan Firsof 
już dawno był odwołany, a nowy przedstawiciel 
handlowy właśnie wczoraj przybył do Warszawy. 

Jest nim p. Aleksy Lizarow. 


Bezpodstawne alarmy 


W godzinach popołudniowych „Kurjer Czerwony“ podał sen- 
sacyjną depeszę, rzekomo pochodzącą z Moskwy, która jak się oka- 
zało sfabrykowana była w Berlinie. 

Depesza ta zawierała alarmujące wiadomości o tem, jakoby 
na odbytej onegdaj radzie komisarzy ludowych zapadło postanowie- 
nie wstrzymania się z wysłaniem do Polski 3-ej noty aż do powrotu 
do Moskwy p. Rozenholca, który miał złożyć rządowi sowieckiemu 
szczegółowe sprawozdanie z procesu Kowerdy, jako jeden z obecnvch 
na przewodzie sądowym. Pozatem rada komisarzy miała rzekomo po- 
wziąć decyzję zawiadomienia rządu polskiego, iż Sowiety nie będą 
mogły mianować nowego przedstawiciela w Warszawie, gdyż „łago- 
dny wyrok na Kowerdę odbiera gwarancję bezpieczeństwa posła so- 
wieckiego w Polsce i t. p. 

W godzinach popołudniowych poselstwo sowieckie w Berlinie, 
kategorycznie tym wiadomościom zaprzeczyło. 


l Znajduje się on w szpitalu w Mińsku, ue 
legł on bowiem kontuzji przy rozbiciu się dre 
zyny, ale stan jego nie budzi obaw, 

Władze polskie czynią starania o uwol- 
nienie por. Janiego i mają nadzieję, że osią: 
gną skutek w najbliższym czasie. 


Bawiący w Warszawie b. charge d'affaires, dyplomata sowie- 
cki w Londynie, p. Rozenholc, dziś zrana wyjeżdża do Moskwy. 

Dziś również przybywa z Moskwy do Warszawy sekretarz po- 
selstwa sowieckiego, pan Arkadjew, który towarzyszył zwłokom posła 
Wojkowa, 


Trzecia nota sowietów 


nie będzie posiadała charakteru ultimatum 


GDAŃSK, 14. 6. (PAT) Według doniesień prasy tutejszej z 
Moskwy, wiadomość, podana przez szereg pism o rzekomem wystoso* 
waniu przez rząd Sowietów ultimatum do Polski w sprawie zamordo- 
wania Wojkowa, nie odpowiada rzeczywistości, Rząd sow. „zamierza 
wprawdzie, po otrzymaniu wiadomości o wyroku na zabójcę Wojko- 
wa, wysłać do rządu polskiego 3-cią nołę, w nocie tej jednak, utrzy* 


manej w ostrym tonie, ma domagać się tylko ochrony obywateli so 
wieckich w Polsce, 


| 
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_ Marsz. Piłsudski Konterował wczoraj 


z wicepremierem Bartlem i marszałkiem Ratajem 
Narady polityczne, o Których treści dziennikarze nie mogą 
otrzymać żadnych informacii 


Warsz, koresp, „Głosu Polskie- 


się cały szereg konferencji poľ- 
go“ (St. Gr,) telefonuje: 


tycznych, 

O pierwszej po południu mar- 
szałek senatu p, Trąmpczyński 
zgłosił się do wicepremiera p. Bar 
tla i konfjerował z nim trzy kwa- 
dranse, 

O godzinie 4,30 pan Bartel udał 
się do Belwederu i konierował z 
marszałkiem Piłsudskim dwie go- 
dziny. 

Natychmiast po tej konierencji 
marszałek Piłsudski udał się do 
prywatnego mieszkania p, Rafala i 


wań Nungesśtra i Coli. 

zgórą 100 ludzi, należących do £ S. AOR 
straży leśnej, prowadzi jeszcze| W związku „ze zbBżające:n stę 
dalsze poszukiwania: otwarciem sesji sejmowej, odbył 


BRDODDOOOOOOOODODOOOOOOOOOOOOOOOODOOODOOOOOJOOODOCOJĘ 


Podziękowanie. ; 


Poczytuję sobie za miły obowiązek złożyć tą drogą 
najserdeczniejsze podziękowanie 


IM Doktorowi Z. Aronsonowi 


za świetnie udaną operację ordz za pełne poświęcenia 
i staranne wyleczenie mnie w klinice przy ul. Nowo- 


2000 


Targowej. R konferował z nim do godziny 7,20 
634 Anna Braunowa. || wieczorem 
s c0%00088 Marszałek Rataj, zapytany 
0000900400000000000000000000000000000000000:0 


przez dziennikarzy o treść narady, 
odpowiedział krótko: „Konieren- 
cja dotyczyła spraw politycz- 
nych“, Udzielenia dalszych wyja- 
śnień odmówił. 

Poratem w ciągu dnia koniero- 
wali między sobą marszałkowie 
Trąmpczyński ; Rataj, 

W związku z temi wszystkiemi 
naradarai, dowiadujemy się, że 
rząd nię ma zamiaru bojkotować 
senatu, ale chciałby go zwołać 
wówczas, kiedy będzie zupełnie 
wyraźny cel jego zwołania, 

W tej chwili tego celu niema 

Rząd żadnych przedłożeń bud 
żetowych jzbom nie przedstawi, 


Se'm dotychczas programu pise 
nie nstalił, Kiedy tọ już nastąpi i 
wyjaśni się, że ze spraw sejmu wy 
nikają ustawy, wymagające uchwa 
ły senatu, rząd po pierwszych po- 
siedzeniach sejmu, a więc około 
27 b. m., zwoła senat, 


Dementi sowieckie 

MOSKWA, 17 czerwca, (PAT), 
Prasa ogłasza zaprzeczenie poda- 
nych w pismach zagranicznycu wia 
domości o proklamowaniu w Mo- 
skwie i Leningradzie stanu wojen- 
nego, o mobilizacji na Ukreinie i 
o gwałtownych represjach, podje- 
tych w różnych miastach Uni; so 
wieckiej, 


2 


Między mioiem Lham 


Berlin, w czerwcu 1927 r. 

Chcąc pojąć wrażenie, wywoła- 
ne w Berlinie zerwaniem stosun- 
ków dyplomatycznych pomiędzy 
Londynem a Moskwą, chcąc zro- 
zumieć kłopotl'wą sytuację Stre- 
semanma, znajdującego stę dziś mię 
dzy młotem Chamberlaina a ko- 
wiadłem Cziczenina, chcąc odcztć 
istotne zaniepokojenie miejsco- 
wych sfet gospodanczych, wywo 
łane zdecydowanym antysowietyz 
mem potężnego City, należy się- 
śnąć pamięcią wstecz aż do źró- 
deł Rapallo. Rathenau wykazywał, 
jadąc z Wirthem ma konferencję 
genueńską, że zawarcie traktatu 
z Rosją bolszewicką t właśnie bol- 
szewicką jest bardzo zręcznem po- 
sunięciem dyplomatyczńem, pana- 


liżującem — częściowo przynaj-|fków w stosunku do Chin, 


mniej—politycznie izolującą Niem- 
cy akcję,  przedsięwziętą przez 
Poimcarego, Wiadomo, że zdołat 
on przekonać ówczesnego kancle- 
rza Rzeszy, ; obóz nacjonalistycz- 
ny usilnie propagował koncepcję 
formalnego nawet sojuszu militar- 
nego z Sowietami, ku czemu go- 
rąco zachęcał tych „prawdziwych 
patrjotów" przypdakowo(?!) miesz 
kający wtedy w Berlinte Radek. 
Szeroko omawiane były jego sła- 
weine listy otwarte, na ten temat 
w prasie tutejszej publiloowane, 

Spotkały się one z wielkim aplau 
zem w kołach szowinistyczno-jun- 
kienskich, wciąż jeszcze żyjących 
myślą o krwawym odwecie. Były 
bo czasy wszechwładztwa von 
Seekta,  jaskrawego symnatyka 
pno-rosyjskiej polityki i... faktycz- 
nego inicjatora zarnówień na amt- 
nócję, udzielonych przez Reichs- 
wehe  bolszewickiemu rządowi. 
Utworzenie gabihetu Marxa a 
zwłaszcza objęcie teki ministra 
spraw zagranicznych przez Stre- 
semanna spowodowało 
przewantościowanie haseł politycz 
nych, Nie wyrzekając się Rapallo, 
podpisano jednak Locarno, a bo- 
daj myślano poważnie i o wstąpie- 
niu Rosji do ligi narodów. Obec- 
ność delegatów sowieckich na ge- 
„newskiej konferencji  ekonomicz- 
nej uważano za wstępny krok, za 
przełomowy etap w tym kierunku, 
Berlin w skupieniu ducha obl czał 
już sute porękawiczne z obu stron 
za tę swoją odpowiedzialność me- 
diatorską, spodziewał się znacz- 
nych zysków politycznych * eko- 
ncmiczmych zarówno na Wscho- 
dzie, jak į na Zachodzie, a może 
nawet jeszcze dalej, by aż hen, w 
koloniach utraconych I nagle pę- 
kta bańka mydlana... 

Dzisiejsza rzeczywistość bardzo 
daleko odbiega od wczorajszych 
marzeń — realnym chwilowo jest 
jeden tylko fakt, a i ten zdaje się! 


sprawiać Niemcom mader wątpli- | 


wa radość. „Już Niemcy przyjęły 
mandat opiekowania się obywa- 
telami rosyjskimi w Anglji, Może 
ze względu na kurtuazję, nie spo- 


FIEETEJEJFETEJEETEJETEJE] 


odbędą się występy 
Pierw gzorzędnych gił artystycznych 
szczegóły w programach 


W niedzielę, d. 19 b. m. o g. 12 w poł. 


-fy Poranek muzyczny 
Dyrekcja: S: WEINROTH. 
W sobotę, d. 18 i w niedziele, d, 19 
b, m. od godz. 5—7-ej odbędą się 
Podwieczorki taneczne 
z udziałem znakomitedo dnetu 


ILIAN i ALEXY. 
Dyrekcja: S. WEINROTA | 


18.YT. 


sób było odmówić prośbie Mo- 
skwy, lecz'w każdym razie jest to 
okoliczność niepożądana, gdyż mo- 


że dać astnnpt do posądzenia nas| wierszami, nadzieję, 
o bliższą intymność polityczną, naj ski lojalizm ich nie może być po- 
tórej Rosfi wielce, nam zaś wca-| zostawiony bez nagrody, I kcząna| berlaina jeszcze większą, 


le nie zależy”, i 

Tak wyraźnie, bez żalmych ogró 
dek wypowiada swój pogląd na 
łamach „Die Welt am Montag" 
znamy pacyfista, p. von Gerlach. 
Surowo krytykuje prasa berlińska 
wszelakich odcieni polityke so- 


wiecką na Dalekim Wschodzie: 
najwybitniejsi dziennikarze; jak 
Teodor Wolff,  Parweł Scheffer, 


etc, twierdzą, że absurdalna mie- 
szana fanatycznego nacjonalizmu 
i komiumistycznego internacjonaliz- 
mu, przejawiana przez bolszewi- 


1927. 


„SKI = 
m | manii TE I =" | 


herlaina d kowadłem GzICZEFINA 


Niemcy nie chcą być poczytywani za socjuszów moskiewskich 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Polskiego'') 


nia, że niemcy nie pragną być põ- tę. Niewątpliwie, Sowiety chętnie 
czytywani za socjuszów moskiew-|powierzyłyby znaczne nawet za- 


skich, Ale wypowiadają, pomiędzyj mówienia fabrykantom 
że locarneń- 


to, iż Londyn zdoła przeprowadzić 


w Paryżu szybszą ewakucję pro- 
na- 


wincji nadreńskich, w czem, 


| lińscy wykazują 


do tnanzalkcji 
jj 


westtal- 
skim i saskim, ale bankierzy ber- 
po nocie Cham- 
aniżeli 
poprzednio ostrożność w stosunku 
z bolszewikamł... 
„Eksport Anglii do Rosji wynosił 


wasem mówiąc, zdaje się tutejszą | zaledwie 2 procent ogólnego wiel 
opinję utwierdzać wstępny arty-| kobrytańskiego bilansu handlowe- 


kut „Westminster Gazette", 


go, wywóz zaś sowieckich produ- 


Nie należy również * wyobrażać | któw do Anglji stanowi 27 proc. 
sobie, że sfery przemysłowo - han-| całego rosyjskiego obrotu towaro- 


dlowe spodziewają sie wyciągnąć | wego z zagranicą. 


Dla Londynu 


jakigś większe korzyści z zerwa-| przeto zerwanie jest równoznaaz- 


nia stosunków pom:'ędzy Amglją a| ne 
i w tym kieruniku| Moskwa natomiast otrzymała głę- 


Sowietami — 


z odłamaniem małej gałązki, 


trudno dopatrzeć się entuzjazmu. | koki cios, naruszający korzenie by- 


Drobne i przejściowie zarobki, mo- 


tu ekonomicmego", I dlatego pi- 


były! gace przypaść Niemcom z nacji zli- sze Scheffer, że optymizm, ujaw- 


istotną przyczyną stanowiska, za-j kwidowana „Arcgsu” londyńskie-| niony przez sowiecką prasę, wcale 


jętego przez Foreii 


śóle daje się odcźtrwać chęć pod-| ważnych strat, związanych z zam- 


kreślenia jaknajściślejszej neutral- | knięciem kredytów, 


udzielanych 


ności į niedwuznacznego zaznacze-! Moskwie przez angielską finansje- 


- Office. Wo-| go, nie zdołają skompensować po f nie podziellany jest przez miarodaj- 


ne czynniki rosyjskie. 
Z, K. 


ce. 


Światowa manifestacja kwiatowa 


Wrażenia delegata z międzynarodowej wystawy ogrodniczej 


Z Warszawy dońioszą: 

Leon Danielewicz, naczelny ©- 
środmik miasta Warszawy, był de- 
legatem polskim na międzynarodo- 


wej wystawie ogrodniczej, którą | pitał osobisty, 


w dagu ośmiu dni urządziło oen- 
trelne towarzystwo ogrodnicze 
francuskie z powodu setnej roczni- 


w Paryżu 


nasz delegat przywiózł Polsce zło- 
ty medal, wiele zainteresowania 
specjalistów dla planu regulacyj- 
nego 
m.eskończoną ilość 
wrażeń, 

— W tej niezwykłej wystawie— 


opowiadał gn naszemu wspólipra-| 


cy swego istnienia, Z wystawy tej | cownikowi — brało udział 26 na- 


która byta ósmym cudem świata | rodów, 


nie wyłączając niemców, 


Z za barykady do więzienia 


Barykady i zasieki 


z drutu kolczastego w gmachu redakcji 
„Action Fracaise* w Paryżu, gdzie leader nacjonalistów francu- 
skich oszańcował sie wraz ze swymi przyjaciółmi 
i stawłał zbrojny opór policji, która miała rozkaz aresztowania go 


na zasadzie wyroku sądowego. U góry fotografja Leona Daudetą 
„| skie towarzystwo ogrodnicze. 


PARYŻ, 16 czerwca, (ATE). — 
Leon Daudet korzysta w więzieniu 
ze znacznej swobody, Dotychczas 
Daudet. przyjął przeszło 25 osób. 
jednocześnie prowadzi on z wię- 
ziemia redakcję dziennika swego 


„Acton Francaise”. 


14 lipca r. b., 
kańskiem świętem narodowem. 


miasta Warszawy, a jako ka-| Brazylia, 


politycznymi 


Dzienniki na 
cjonalistyczne protestują przeciw- 
ko zamiarowi uwolnienia go w dn. 
który jest republi- 


rosjan 1 lifwinów, 'a oprócz tego 
wiele państw egzotycznych jak np. 
Indje angielskie, Japonia, Meksyk, 
Kanada, Algier, Jawa, 
Argentyna, Stany Zjednoczone itd. 


Cata wystawa była wielka, mie- 
dzynarodową manifestacją k'wiato- 
wą, t 

Kaćde państwo pokazało, co ma 
w tej dziedzinie najpiękniefjszego, 
Powszechną uwagę zwracały prze 
cudne rośliny tnopikalne o barw- 
nych liściach z prywatnych szklar- 
ni ks, Mónaco. 


Anglicy „wystawili fenomenalną 
lsolelkoję storczyków, składającą 
się z 200 sztuk, a ocenioną na 3 
miljony franków. Belgja, która ry- 
walizowała z Francją, wystąpiła 
zo wspaniatemy palmami i roślina- 
mi iglastemi, hodowanmemi w do- 
niczkach, 

Z Holandii dostarczano na wy- 
stawę codziennie świeże, cięte 
kwiaty, Były to przedewszystlkiem 
cudne róże ; olbrzymie hortensie. 
Średnica tych kwiatów dochodziła 
często do 40 ctm, 


Prawdziwą sensacją tej wysta- 
wy były minjaturowe ogródki ja- 
pońslkie, 

Oto na tacach wielkości 75 ctm. 
kwadratowych “umieszczono sā- 
dzawki i wzgórza pokryte praw- 
dziwą roślinnością i żywemi karto- 
watemi drzewkami, 

Te małe cuda nie były wcale 
drogie, bo można je było nabyć za 
cene od 250. do 4.000 franków 

Meksyk pokazał interesująca ko 
lekcję wszelakich odmian waktu- 


sow, 


Ogólnie biorąc dominowała Fran 
cia, za zgodą reprezentantów 
wszystkich merodów pierwszą na- 
środę prezydenta przyznany zna- 
nej fnancusiktej firmie ośnodniczej: 
„Vilmerin' za cudowny poprostu 
i niesłychanie umiejętnie ustawio- 
ny zespół roślin, 

Dwudziestu kilku rzeźbiarzy 
wystawiło fontanny p posągi zasta- 
sowane do parków i ogrodów, 


Wystawa, którą codziennie zwie 
dzały setki tysięcy osób, trwała 
tylko osiem dni ze wzślędu na ol- 
brzymie koszta. 


Niebawem jednak podobną wy- 
stawe urządza w Brukseli belgij- 


Polska otrzymała już na nią za- 
proszenie oraz miejsce w JULY, 

— Czy i na tę wystawę pan się 
wybiera ? — zapytaliśmy p. Danie- 
lewicza. 

— Pojadę, odpowiedział z zapa- 


| na własny 


poz 


Nr 168 


„udzie jesieś, synu?” 


Smutne gody rodziców 
zaginionego pilota 


Na przedmieściu Marsylji, w 
starym domku, zamieszkanym przez 
rodziców zaginionego pilota fran- 
cnskiego Coli, który wraz z Nuñs 
gesserem podjął tragłczny lot po- 
nad Atlantykiem, odbyła się w 
tych dniach smutna uroczystość. 

Dwoje starców (ojciec pilota 
Goli liczy lat 76, matka zaś lat 70), 
którzy przeżywają najstraszniejszą 
z męczarni: mękę daremnego wy- 
czekiwania, święciło w smutnem 
zaciszu domowem 47-nią rocz: 
nicę ślubu. W smutnej tej uro- 
czystości towarzyszył im starszy 
syn Juljusz i przyjaciel zaginione- 
go pilota, Dumas, 


Przy tej okazji małżonków Co- 
li odwiedził jeden z dziennikarzy 
marsylskich, który ze smtitnej 
tej wizyty podaje następ, szcze: 
góły: 

„Z wyrazem beznadziejnego 
smutku w oczach oświadczyła mi 
matka pilota: 


Podobnie jak pani Nungesset, 
i my także nie tracimy nadziei. 
Nie wychodzę z domu, nie czytam 
już nawet dzienników, lecz przez 
cały dzień wyczekuję tylko na 
wiadomości, które przynosi mi 
przyjaciel mego syna, p. Dumas. 
Wiem, że dobrzy ludzie robia 
wszystko, ażeby odnaleźć nasze 
dzieci. To też mimo to, że strasz- 
ną jest rzeczą dla matki pozosta- 
wanie tak długo bez wieści o 10- 
sach syna, mimo, że dzień za 
dniem schodzi nie przynosząc nam 
nic nowego, nie mogę uwierzyć, 
aby mój Franciszek mógł zgi- 
riąć. On jest taki silny, taki zręcz= 
ny, tak zawsze utmie wyjść zwy- 
cięsko z każdego niebezpieczeń 
stwa. 

Słuchając słów żony, staruszek 
Coli zbliża się do okna 1 patrzy 
w przestrzeń kú morzu, ktore okry: 
j2 tajemnicą los. jego dziecka, Sta- 
rzec szepce jakby da siebie: 

— Ach, gdyby się wiedzisto 
gdyby się tylko napewno wie 
i działo! Zdaje mi się że cierpiał 
bym mniej, gdyby raz już przy 
szła pewna wiadomość... Dziś 47 
lat temu pobraliśmy się i my sta- 
rzy żyjemy jeszcze, a onP.. Gdzie 
fton? gdzie nasz syn? Moglibyśmy 
umrzeć spokojnie, gdybyśmy Taz 
jeszcze tylko zobaczyli go przed 
WRZ Raz jeden tylko". 

— 0 — 


' 540 fys. kilomefrów 
, przeleciał de Pinedo 
Í od, 1924 roku 


1 RZYM, 16 czerwca, (ATE); De 
Pinedo, który wyleciał o godz, 10 
rano z Barcelony, wylądował o 6 
5 po południu w Ostji, gdzie był 
witany przez Mussolinieśo i ol- 
brzymj tłum publiczności, Z miej- 
scowości Ostii udał się dę Pinedo 
do Rzymu. Domy w Rzymie były 
udekorowane flagami, Papież przy 
jął lotnika na specjalnej audjencii. 

| Ckarakterystycznym objawem jest, 
że de Pinedo od roku 1924 prze- 
był 540 tysięcy kilometrów, przy- 
czem raz tylko zmienił apasat, 8 
dwukrotnie motor. 


— Ô => 


Pływająny uniwersylei 


Z końcem września ub, roku wy 
jechał z portu nowojorskiego piy- 
wający uniwersytet, i$gządzony na 
specjalnie w tym celu  zbudowa- 
nym okręcie. Rektorem tego wn'- 
wersytetu jest prot, Karol Thwirg. 
wykłada zaś 30 profesorów róż- 
nych uniwersytetów Stanów Zjed- 
noczonych, Iłość studentek wynos’ 
120, studentów 380. 

Rok akademicki rozpoczął się 
24 września na pełnam morzu i 
kończy się w czerwcu b. roku. Słu 
chacze zwiedzik w ciag: rofu 
szkolneg» 47 portów i 37 krajów. 

Studia na pływającym  uriwex- 
sytecie liczą się słuchaczom za je 
den nok akademicki. 


p e 
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MOSKWA, 17 czerwca, (PAT). 
Radjostacja moskiewska komuniku 
je: Prasa zaznacza, że wyrok na 
zabójcę Wojkowa wywołał w opl- 
nj publicznej Z, S, S. R, uzasa- 
dnione oburzenie, „Izwiestja pod- 
kreślają, że przekazanie sprawy 
sądowi doraźnemu było postano- 
wonk pezez rząd pa i Ide 
tylko, aby lepiej i szybciej ukryć 
wszystkie nici roi, Postawione 
przez rząd sowiecki żądanie udzia 
łu w śledztwie oraz surowego u- 
karania mordercy zostały faktycz- 
nie przez rząd polski odrzucone. 
Rząd sowiecki oczekuje obecnie 
zajęcia przez Polske stanowiska w 
sprawie trzeciego żądania — fikwt 
dacji brałogwardyjskich terory- 
stycznych orśanizacii w Polsce, a- 
by wyprowadzić ostatecznę 
wnioski co do tego, czy zapewnie- 
nia rządu polskiego co do jego dą- 
Żenia do utrzymania į zacieśnienia 
dobrych sąsiedzkich stosunków ze 
związkiem sowieckim odpowiadają 
rzeczywistości, 


5 LJ . 


Urzędowe moskiewskie „Izwie- 
stja", omawiając wyrok w sprawie 
Kowerdy, wyrażają ostre niezado- 
wolenie z powodu jego „łagodno- 
ści”, Przedstawiając przebieg roz- 
praw, p'smo to twierdzi, iż wyrok 
sądu doraźnego w niczem nie różni 


stwo przedstawiciela państwa so- 
wieckiego w Polsce. Dziennik ten 
wykazuje metody sowieckie prze- 
ciwko tej wszechstronnie i objek- 
tywnie rozpatrywanej sprawie, 


BERLIN, 17 czerwca. (PAT), — 
„Vossische Zeitung" zamieszcza 
dziś o procesie Kowerdy na na- 
czelnem miejscu obszerną kore- 
spondencję z Warszawy, w której 
wyrażą się z uznaniem o przemó- 
wieniu prokuratora ji oświadcza, 
że sędziowie w sądzie doraźnym 
wypełnili swe obowiązki, wynika- 
jące z wymagań międzynarodowe- 
go porządku prawnego, choćby 
nawet dziennikarze sowieccy, któ 
rzy obecni byli na sali rozpraw, 
mogli pragnąć, aby niektóre szcze- 
góły procesu wypadły inaczej — 
n'e mogą się oni odważyć na ja- 
kiekolwiekbądź porównanie spra- 
wiedliwości polskiej z rosyjskiem 
postępowaniem przy administracyj 
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Po wyroku na Kowerdę 


Głosy prasy o decyzji sądu doraźnego 


nem skazywaniu w wypadkach 
przestępstw politycznych, 


WILNO, 17 czerwca. (Tel, wł, 
„Głosu Polskiego"). „Wileńskie 
Słowo” piszę o wyroku sądu dora- 
Źnego: 

„Rezultat sprawy Kowerdy wy- 
wołał w nas przygnębienie. Powie- 
my więcej: wywołał osłupienie, 
Roztumieliśmy, że sąd koronny, są- 
dzący bez udziału sędziów przy- 
sięgłych, mie może umiewinnić za- 
bójcy ministna rosyjskiego, nie mo- 
że go uwolnić od winy i kary, Lecz 
nie rozumiemy także sądu, który 
młodego chłopca, ideowca, czyste- 
go jak szkło, entuzjastę i nerwow- 
©2,—a nerwowym wolno być każ- 
demu, kto przeżył bolszewizm — 
zamuruje na lat 15 w więzieniu”, 


Jak się zachowuie Kowerda? 


Kowerda, który zaraz po ogło- 
szeniu wyroku zosłał przewiezio- 
ny do więzienta śledczego przy ul. 
Dzielnej, zachowuje się normalnie, 
mie wykazując zresztą większego 
przyśnebienią czy zdenerwowa- 
nia, W dniu wczorajszym rodzina 


się od ewentualnego wyroku sądu | Kowerdy, która wyjechała z War- 
zwykłego, skazującegy za zwykłej Szawy, odwiedziła skazanego. Ko- 


zabójstwo z premedytacją, Przeka- 
zanie sprawy sądowi doraźnemu 
było — piszą „Izwiestja” — spo- 
wodowane chęcią skrócenia śledz- 
twa i zatuszowania podkładu poli- 
tycznego zbrodni. Pismo sowiec- 
kie w dalszym ciągu napada na o- 
skarżającego w procesie prokura- 
tora i wyraża ździwienie, że po 
tego rodzaju oskarżeniu nie było 
wyroku uniewinniającego, Również 
„oburzającem jest dla moskiew- 
skiej urzędówki stanowisko preze- 
sa sądu, który dopuścił do wy- 


werda odwiedziny te przyjął bar- 
dzo spokojnie. 
Uwięziony czyta książki i ko- 


'z więzienia 


nzystą chętnie z przepisanych spa 
oerów, | 

Kowerda pozostawać będzie w 
więzieniu śledczem do chwili osta- 
tecznego zdecydowania wymiaru 
kary i związanej z tem decyzji p. 
prezydenta Reczypospolitej, _ 

Następnie przewieziony zostanie 
$ go przy ul. 
Dzielnej do więzienia karnego, 
którego miejsce nie jest jednak na 
nezie jeszcze określone. 


PEREZ AA TE IEEE CORE BRE TRZA AT REOZET ZEZZ WOM S UW CT] FIT ZWECTR 
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130 wyroków w procesie Komuni- 


stycznym 


ŁUCK, 17.6. 


w Łucku 


(Tel. własny "Głosu Polsk."')—Dziś zapadł wy- 


ok w procesie przeciw komunistom w Łucku, 


Trzech z oskarżonych, a mianowicie: Faryna, Bader i Hnide- 


Trocki nie jest zachwycony 


zatargiem Moskwy z Londynem i Warszawą 
BERLIN 17. (PAT.) „Telegraphen Union* donosi z Moskwy, 


że Trocki na jednem ze zgr 


omadzeń komunistycznych nazwał za: 


targ Rosji z Anglją i Polską wielkierm obciążeniem rosyjskiej polityki 


zagranicznej. 


Opozycja utrzymuje swe krytyczne stanowisko wobec 


ki Stallina, udzieli 


polity- 


on jednak rządowi sowieckiemu swego poparcia 


w jego walce przeciwko wewnętrznemu i zewnętrznemu wrogowi. 
Zinowjew miał wystosować do centralnego koimitetu list, wy: 


rażający to samo stanowisko. 


Norwegja skartiła posła sowietów 


incydent w poselstwie Z, S.S. R. w Oslo podczas 
. uroczystości żałobnej po zgonie Wojkowa 


BERLIN, 17 czerwca, (PAT), 
Biuro Woelifa donosi z Oslo, że mi- 
nister spraw wewnętrznych Liicke 
udzieńł dzś w parlsmencie odpo- 
wiedzi na intereplację z powodu 
incydentu w poselstwie sowiec- 
kiem w Norwegii, W związku z u- 
roczystością żałobną po zgonie po 
sla Wojkowa, W czasie tej uroczy- 
stości poseł sowiecki Makar miał 
wygłosić napastliwe przemówienie 
przeciwko Anglji, do którego mieli 
się przyłączyć przedstawiciele 
grup komunistycznych Norwegii, 
Przemówienie posła sowieckiego 
wywołały w korpusie dyplomatycz 
nym niezadowolenie i oburzenie. 
Przemówienie to uznane zostało 
Za naruszenie obowiązujących 


norm przyzwoitości dypiwmatycz» 
nej, 

Minister Lücke oświadczył dziś, 
że odbył rozmowę z posłcm so- 
wieckim i powiedział mu, że na 
przyszłość nie dopuści do incyden- 
tu oraz do tego, aby obywatele 
Norweśji na uroczystościach, w 
rządzonych przez. niego, wychwa- 
lali rozstrzelanie 20 osób, Parla 
nient przyjął rezolucję, potępiają. 
cą incydent 106 głosami przeciw: 
ko 29, 

Znany przywódca lewicy, Moh- 
winckel, oświadczył w dyskusji, że 
poseł sowiecki w swem przemó 
wieniu  żałohnem naraził” na 
szwank neutralność Norwegji. 


GETTA ZIP TYS Z TWE OEZY TEK ZIE ZZO ZOE a 


Na powitanie bohatera 


cki są skazani na bezterminowe więzienie. 3-ch innych oskarżonych 
skazano na 15 lat, ośmiu otrzymało po 8 lat więzienia, trzech po 6, 


padów oskarżonego i obrony, skie-|siedmiu—po 4, pięciu—po dwa i jeden jest skazany na 1 rok. Dwu- 


rowanych przeciwko «niędzynaro-|dziestu czterech uniewinniono. 


dówce komunistycznej. 


RYGA, 17 czerwca. (ATE). — 


„Siegodnia" omawia w artykule FEEEEEFEEEFFEEEEFEFEFECEFFEEFEFE 


wstępnym proces Kowerdy i pisze, 
że jeśli porównać warszawski wy- 


rok w sprawie Kowerdy z wyro-|z 


kiem w sprawie Conradiego, za- 
bójcy Worowskiego, 
stwierdzić, że wyrok rządu pol- 
skiego może zadowolić najbardziej 
wygórowane wymagania. Sędzio- 
wie warszawscy objelktywnie oce- 
nili działalność Kowenrdy. Wyrok 
sędziów warszawskich należy na- 
zwać szybkim í karzącym oraz 
kategorycznie potępiającym zabój- 


to należy 


Skazani przyjęli wyrok spokojnie. 


wniesie apelację. 


w programie 


Hoot Gibson | 


Obrona oświadczyła, że 


Tryumfalne tournée amerykańskich 


Aparat lotników  transatlantycki 


ch, 
strzeżony przez policjanta niemieckiego 


„Columbia“, 


Eskądra statków amerykańskieh wyrusza na spotkanie powraca 


jącego do ojczyzny Lindbergha 


m 


„Kobiety puchną w więzieniu 


środzieńskiem” 
Za artykuł pod tym tytułem red. Długoszowski 
skazany został na 7 dni aresztu 


Warsz. koresp. „Głosu Pot-A:e- 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 
W dniu wczorajszym sąd apele: 


lotników po Europie 


Chamberlin (1) i Lewin (2) w otoczeniu rozentuzjazmowanych mas ludności 


Zapisujcie się na członków L.O0.P.P. 


cyjny w Warszawie rozpatrywai 
Skargę redaktera tygodnika Wal- 
ka" Wienawy - Długoszowskiego, 
skazanego przez sąd okręgowy na 
dwa miesiące więzienia za zn'ewa: 
żenie naczelnika więzienia w Gro 
dnie. 

Redaktor Długoszowski w atty: 
kule pod tytułem „Kobiety pu: 
chną w więzieniu grodzieńskiem", 
zamieścił parę listów z więzienia 
w Grodnie, opisujących ciężkie 
warunki życia więźniów, 

Redaktor Długoszowski w arty- 
kule tym domagał się wdrożenia 
śledztwa przeciwko naczelnikowi 
więzienia w Grodnie, a jednocze: 
śnie zwrócił się do władz z ape- 
lem, aby „takie bydlęta nie były 
naczelnikami więzień w Polsce". 

Zs ten ostatni zwrot red, Długo- 
szowski był pociągnięty do odpo 
wiedzialności karnej. 

Sąd apelacyjny wyrok sądu o- 
kręgowego uchylił i skazał Tadeu- 
szą Wieniawę. - Długoszowskiego 
na 7 dni aresztu, 

Obronę wnosił mec, Leon Be- 
renson. 


z 


Wiadomości bieżące, 
— o — 

DZIŚ W NOCY DYŻURUJĄ na- 
stępujące apteki: M. Lipca fPiotr- 
kowska 193), W, Groszkowskiego 
(Konstantynowska 17), K. Gertne- 
ra (Cegielniana 64), H, Niewia- 
rowskiego (Aleksandrowska 37), 
S Jankielewicza (Stary Rynek 9). 

STOWARZYSZENIE ART. MA- 
LARZY „START* w niedzielę dn. 
19 czerwca 1927 r. urządza wy- 
cieczkę dla członków, rołączoną z 
plenair'em, Zapisy przyjmuje se- 
kretarjat stow, w godz. od 7 do 
8,30, 

W ZWIĄZKU Z ROZPOCZY- 
NAJĄCĄ SIĘ w dniu 22 czerwca 
wystawą przeciwpożarniczą, od- 
będą się do różnych miast histo- 
rycznych Wielkopolski wycieczki 
krajoznawcze, Między innemi za- 
powiedziane jest zwiedzenie całe- 
go szeregu miast na szlaku Gniezno 
Inowrocław — Kruszwica, 

W CZWARTEK, DNIA 16 B, M. 
o godz. 5 po poł. nastąpiło otwar- 
cie 4-ej dorocznej wystawy prac 
uczniów szkoły malarskiej art, - 
mal. Szczepara Andrzejewskiego, 
Kilrńskiego 141. Zwiedzający wy- 
sławę zdumieni byli wysokim po- 
ziomem prac wystawionych į do- 
skonale opanowaną techniką. Wy- 
stawa otwarta codziennie gd 10 ra- 
no do 8 wiecz, do dnia 26 b. m. 

TYDZIEŃ HARCERSKI trwać 
będzie od dnia 18 dy 26 b. m. 


Pohór 
Kto staje dzisiaj ? 


W dniu dzisiejszym przed komi 
sią poborową nr, 1, przy ul, Trau 
gutta 10, winni stawić się poboro 
wi rocznilka 1906, zamieszkali w 
obrębie VII kom'sarjatu policji, a 
nazwiskach na litery A, B, C. 

Jutro komisje poborowe nie tr 
rzędują, 

W poniedziałek winni stawić się 
przed tą komisją poborowi z okrę 
du tegoż kom'sarjatu o nazwiskach 
na litery D, E, F, G, H. 

Przed komisją poborową nr. 2 
przy ul, Zakątnej 82, winni stawić 
się w dniu dzisiejszym poborowi 
rocznika 1906, zamieszkali w obrę: 
be XIV kodmisarjatu policji, o na: 
zwiskach na litery G, H, Ch, L 


W poniedziałek winni stawić się 
przed tą komisją poborowi g ne: 
zwiskach na litery L, Ł, M, N, 
O. (b) 


ćwiczenia wojskowe 
nauczycieli 


rozpoczynają się 
dnia 7 lipca 


Według informacji władz woj 


skowych zostaną powołani w tym) 


roku na 8-tygodniowe wyszkole- 
nie w wojsku nauczyciele szkół 
powszechnych, urodzeni w latach 
1902, 1903 i 1904, którzy zostali 
zaliczeni do rezerwy, Ćwiczenia te 
rozpoczną się 7 lipca b. r. W cią- 
gu najbliższych dni P, K, U, w Ło- 
dzi prześle nauczycielom tym kar- 
ty powołania, Uchylanie się od te- 
fo wyszkolenia karane będzie w 
sposób surowy przez władze woj- 
skowe į sądowe, oraz spowodować 
może natychmiastowe przeniesie- 
nie z rezerwy do wojska stałego 
dla odbycia normalnej służby woj- 


skowej, (e) 


Jedzenie 
w resfauraciach 


od wczoraj zdrożało 

W dniu wczorajszym komisarjat 
rządu na m, Łódź zatwierdził no- 
wy cennik restauracyjny, który 0- 
bowiązuje z dniem 17 b, m, 

Na niektóre potrawy ceny zo- 
stały podwyższone w wysokości 
20 proc, ,zaś cena na śledzie mary- 
nowane zostałą obniżona, (w) 


„Dziennik zarządu 
m. kodzi” 


Ukazał się nr. 24 „Dziennika Zarządu 
m. Lodzi“ o następującej treści: 

Dr. A. Starzyński: Epidemja grypy w 
Europie w końcu 1926 roku. Sprawozda- 
nie wydziału kanalizacji i wodociązów 
m. Łodzi za maj 1927 r, Miejska załerła 
sziki w trzylecin 1924 — 1926 
nika miejska. 
Ogłoszenie, 


TeK 
Z życia miast polskich. 
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aaczność, gen. Składkowski w kodzi! 


Dziś p. minister zwiedzi zakłady przemysłowe, Kana- 
lizacje, instytucje państwowe i Komunalne, Komisar- 
jaty policji, oraz budynki straży ogniowej 


W dniu wczorajszym około godziny 3 pp. urząd wojewódzki oraz sta 
rostwo m, Łodzi zawiadomione zostało o przybyciu ministra na teren po= 


wiatu łódzkiego. 
Rżewski w towarzystwie 


komendanła policji 


Natychmiast po otrzymaniu tej wieści, starosta łódzki p. 
wojewódzkiej, 


podkomisarza 


Nowaka, udał się autem na spotkanie ministra Sławoj - Składkowskiego. 
Po powitaniu generał wyraził życzenie zwiedzenia poszczególnych 


gmin łódzkiego powiatu. 


Wobec tego udano się w kierunku gminy Czarnocin, Brojce, oraz Wi» 


skitno. Pan minister zwiedził tam szkoły rolnicze, posterunki 


policji, boi- 


sko sportowe organizacji przysposobienia wojskowego, oraz budynki urzę” 


dów gminnych. 


Następnie minister zwiedził letniska, leżące w okolicach Łodzi, skąd 


około godz. 10.30 pp. przybył szosą rzgowską do Łodzi. 


Z Placu Reymonta 


poprzez ul. Piotrkowską auta ministra, wojewody, i starosty zajechały do 


Grand Hotelu 


Wobec silnego przemęczenia, spowodowanego ciągłą podróżą, mini» 
ster wyraził chęć odpoczynku, odkładając dokonanie lustracji samej Łodzi 
do dnia dzisiejszego © godz. 6 rano. 

Gen. Składkowski poza zakładami przemysłowymi zwiedzi urządze- 


nia kanalizaczji, państwowe i komunalne 


oraz koszary straży ogni 
ce naszego miasta, domy 


owej. 
a nawet mieszkania. 


instytucje, 
W godzinach rannych obchodzić będzie uli- 
Z uwagi na ło, że inspekcja 


komisarjąty policji, 


ma na celu zbadanie warunków sanitarnych, minister nie omieszka najpra- 
wdopodobniej wstąpić do łódzkich sklepów, restauracji i hoteli. 


„Glos Polski“ wita min. Składkowskiego 


Notatki naszego reportera z wczorajszego dnia 


Godzina 4 po południu przed 
Grand - Hotelem grupki łodzian 

z niecierpliwością oczekują „„łatają- 
cego ministra”, Służba hotelowa z] 
pośpiechem stara się usunąć przed 
wojenną pajęczynę i wojenne ku-| 
rze, Komendant Niedzielsk, czuj- 
nem okiem lustruje służbę bezpie- 
czeństwa. 

Punkt 4 min. 30 po poł. na gra- 
nicę powiatu i miasta, celem powi- 
łania p, ministra Składkowskieśo 
udają się wicewojewoda Lewicki, | 
komisarz rządu lżycki, insp. Nie- 
dzielski | nadkomisarz Izydonczyłk. 
Godzinne czekanie na posterunku 
policji w Chojnach nie przynosi 
rezultatu., Okazuje się, iż min. 
Składkowski zainteresował się 
specjalnie gospodarką magistratu 
piotrkowskiego i  dokonywuje 
szczegółowej lustracji, 


O godz, g-ej wiecz, 


specjalny|syśnował z własnych funduszów 


wysłannik „Głosu Polskiego" uda-| 500 zł, na założenie natrysków, o- 
je się autęm na powitanie pana mi-| świadczając po wojskowemu sta- 


nistra do Tuszyna, Po kilkuminu-- 
towem oczekiwaniu. od strony 


| 


roście Rżewskiemu: „Polecam po- 
wyższe wykonać w ciągu miesią- 


Piotrkowa zauważono auto mini-[ cs i zakomunikować mi termin wy- 
stra, prowadz. wiłasnoręcznie przez | konania“. Szczegółowych informa- 


gen. Składkowskiego, obok p. mi- 
nistra zasiada jego małżonka. Tyl- 
ne siedzenia zajmują wojewoda 
Jaszczołt i sekretarz ministra p. 
Zebierzowski. W następnych au- 
tach jadą komendant wojewódz- 
kiej policji insp. Ferster, starosta 
Rżewski i kom, pol, pow. Nowak. 

Minister Składkowski kieruje 
auto do szkoły rolniczej w Czarno- 
cinie, wypytując się z humorem 
uczniów o wamimki pobytu w 
szkole. Podczas zwiedzania bursy 
uczniowskiej p. minister zauważył 
brak natrysków, natychmiast wya- 


Światło W mroku 


Elektryczność na przedmieściach 
i w okolicznych miastach 


Magistrat na ostatniem posiedze 
miu uchwalił na wniosek wydziału 
przedsiębiorstw miejskich, za- 
wrzeć z łódzkiem towarzystwem 
elektrycznem sp. akc. dodatkową 
umowę w sprawie zasilenia enet- 
gą elektryczną pobliskich miast i 
gmin, 


W myśl tej umowy dodatkowej 
miasto wyraża zgodę na dostarcza 
nie energji z elektrowni ^ łódzkiej 
miastom: Ruda Pabjanicka, Pabja- 
nice, Rzgów, Tuszyn, Konstanty- 
nów, Aleksandrów, Zgienz, jak ró- 
wnież szeregowi gmin podmiej- 
skich oraz położonych przy dro- 
sach, prowadzących do tych miej- 
SCOowośŚcI. 


Od energji elektrycznej, sprzeda- 
nej poza granice miasta, łódzkie 
towarzystwo elektryczne sp. akc. 
obowiązuje się uiszczać miastu 
roczną opłatę w wysokości dwu 1 
pół procent. 


Dalej łódzkie towarzystwo elek- 
tryczne zobowiązuje się corocznie 
wykonać oświetlenie ulic bocznych 
i na krańcach miasta, czyli poza 
obszarem, przewidzianym w upra- 
wnieniu na przestrzeni 10 kim. 
w tych częściach miasta, które 
wskaże magistrat, przyczem na od- 
cinku 50-metnowym ustawiona be- 
dzie przeciętnie jedna lampa 100 - 
watowa, Wszystkie urządzenia dla| 
oświetlenia ulicznego, jak 
latarnie, przewody i t. p. będą wy- 


słupy, | 


konywane i konserwowane na 
koszt towarzystwa, 

Za korzystanie z powyższego o- 
świetlenia miasta magistrat m, Ło- 
dzi będzieępłacił towanzystwu po 
108 zł. rocznie za każdą palącą się 


lampę 100-watową, za wyjątkiem 
dróg wjazdowych, t.j. PEEK 
przedłużeniem szos, gdzie za 1 lam 


pę opłata roczna wynosić będzie 
zł, 50. 

W sprawie umowy dodatkowej 
z łódzkiem towarzystwem elek- 
trycznem magistrat wystąpi w naj- 
bliżs: czasie z odpowiednim 
wnioskiem do rady miejskiej, 


cji udziela p. ministrowi starosta 
Rżewski, 


O godz, 10-ej wiecz, min, Skład- 
kowski wjechał w mury naszego 
miasta, witany przy ul, Rzgow- 
skiej przez komisarza rządu Iżyc- 
kiego, wicewojewodę Lewickiego i 
kom; Niedzielskiego. 


Pan minister zatrzymał się wj: 
udając się nie- 


Grand - Hotelu, 
zwłocznie na spoczynek, 


Dziś rozpoczyna się dzień urzę- 
dowania już o godz. 6ej rano lu- 
stracją naszego miasta, 


Umorzenie pożyczki 


dla pracowników 
magistrackich 


Ostatnio stata się znów aktualną 
sprawa jednorazowego — zasiłku, 
przyznanego w listopadzie r. ub. 
pracownikom zarządu m. Łodzi w 
wysokości 1-miesięcznych pobo- 
rów z tem, że połowa zasiłku u- 
ważana była jako pożyczka i mia- 
ła być spłacona w 6 ratach mie- 
sięcznych, poczynając od dn. 1-go 
kwietnia r. b., który to tenmin ma- 
śistnałt swego czasu przesunął na i 
czerwca r. b. 

Magistrat, opierając się na od: 
nośnej uchwale rady miejskiej, po- 
stanowił na ostatniem swem po- 
siedzeniu pożyczkę tę pracowni 
kom zarządu m. Łodzi umorzyć, 


Remont mieszkania musi być 
przeprowadzony 


Kary za niewykonanie zarządzeń inspekcji 
mieszkaniowej 


W dniu 15 czerwca r. b. sąd po-|zał oskarżonych Milgroma i Fla-| W roku bież. dzięki energii, poświęce- 


koju VIII okręgu m, Łodzi rozpo- 
znawał sprawę, wytoczoną Sz. 
M igromowi i M. Flaksowi współ- 
właścicielom domu przy ul. Nowo- 
miejskiej nr. 34 za niewykonanie 
remontu mieszkania lcka Cwajgen- 
berga, 


ksa na karę grzywny po zł. 20 z 
eamianą w razie nieściągalności na 
2 dni aresztu każdego; jednocze- 
śnie sąd zobowiązał ich do prze: 
prowadzenia remontu w ciągu 
dwóch tygodni pod rygorem wy- 
konania tego na ich kosżł przez 


Sąd wydał wyrok. którym ska- magistrat, 
ki 


Nr. 


Nie byloby fylu 
bezroboinych 


gdyby przestrzegano 
8-godzinnego dnia pracy 


Organizacje pracowników umy- 
słowych w związku z odbytym wal 
nym wiecem bezrobotnych praco- 
wników umysłowych, postanowiły 
zwrócić się do rządu z memocja- 
łem w sprawie obecnej sytuacji w 
przemyśle i handlu włókienn:czym, 
W memorjale tym, przesłanym min. 
pracy Jurikiewiczowi, zaznaczono, 
że ssp” znacznego ożywienia 
ruchu gospodarczego w caltym kra- 
ju i poprawy konjunktur w prze- 
myśle włókienniczym, bezrobocie 
wśród pracowników umysł h 
Łodzi opada bardzo powoli. e- 
dług opinji związków pracowni- 
czych, jednym ze sposobów zatru- 
dnienia bezrobotnych jest zmusze- 
nie firm do przestrzegania 8-go- 
dzinnego dnia pracy, co w konse- 
kwencj; pociagnie za sobą zaanga- 
żowanie większej ilości bezrobot- 
nych, Wobec tego sprawa ta win- 
na być w sposób zasadniczy ure- 
gulowana w jaknajszybszym cza- 
sie przez min, pracy, które wydać 
winno swym organom (inspekcji 
pracy) szczegółowe zarządzenia w 
tej obchodzącej ogół pnacowniczej 
Łodzi sprawie, (e) 


Czy inżynier państwowy 


może się trudzić pry- 
watną praktyką ? 


Jak się dowiadujemy, w dniu o 
negdajszym  zawezwany został 
przez ministerstwo nobót publicz 
mych do Warszawy okręgowy dy- 
rektor robót publicznych inż. Sta- 
wiski Niezwłocznie p, Stawiski u- 
dał się do Warszawy, gdzie odbvtła 
się niezwykłej doniosłości konte- 
rencja wszystkich okręgowych dy- 
rektorów robót publicznych z ob- 
szart cąłeśo państwa, Konferen- 
cja wspomniana dotyczyła kompe- 
tencji inżynierów, pracujących w 
urzędach państwowych w charak- 
terze urzędników i pobierających 
pensje rządowe, Bardzo często zda 
rzają stę wypadki, za w © 
środkach miejskich, że inżyniere- 
wie, pracujący na posadach pań: 
stwowych, przyjmowali prace prv- 
watne, oczywiście za specjalnem 


160 


ność ograniczenia was 
przyjmowaniu prac | 

zwłaszczą budowlanych, Konferen 
cja w ministerstwie stronnia 


sprawę tę rozpoznała, celem ści- 


stego  określemia k neji im 
żynierów ) 


— 0 — 


Listy do redakcji 
Szanowny Pane Redaktorze! 


W wielce poczytnem piśmie Sz. P. 
Redaktora z dnie 12 czerwca r. bież. 
nr, 150, w, zmiarice pod tytułem .Gim- 
nazjim żeńskie „Wiedza“ wkradło się 
kilka nieścisłości, którę miniejszem pro- 
stuje z uprzejmą prośbą o łaskawe pò- 
danie w poczytmem piśmie Sz. P.: 


1) gimmazjun „Wiedza“ nie powstało 
w roku 1923, lecz w roku 1895 jako 
szkoła 2 klasowa; w drodze stopniowe- 
go rozwoju przekształciła się na 4 £ 7 
kl., wreszcie w roku 1921 na! 8 kl. giłm- 
nazium żeńskie, 


2) w roku 1923 na skutek złożonego 
podania, kuratorjum szkolne zezwofiło 
mi na używanie nazwy szkoły  „S-kl. 
gimnazjum żeńskie „Włedza*  (Właści- 
cielka L. Sołowtejczyk - Macalifowa) 1 
jednocześnie zatwierdziło na stanowisku 


dyrektora p. Borysa .Judelewicza, 


3) nie w roku 1924, lecz już w roku 
1920 otrzymało gimnazjum moie >rawa 
zimnazjów: państwowych (kat. B) Dy- 


grektorem ówczesnym mego gimnazjum 


był p. B. Amejzen, obecny dyrektor mìm 
mazjum społecznego w Łodzi. W roku 
1922 gimnazjum prawa utraciło, a w ro- 
ku 1924 prawa przywrócono (kat. B—). 


niu się i umiejętności dyrektora p. B 
Judelewicza, ministerstwo nadało szkole 
kategorię B plus). 

Racz Pan, Sz. Panie Redaktorze, przy 
iąć wyrazy mego najgłębszego pównżła- 
nia. 

Macalifowa. 


„Wiedza“ 


L. Sołowiejczyk - 


właścicielka gimnazj. 


Nr. 16b 


Z estrady koncertowej | 


Recital śpiewaczy | 
Umberto Macnez'a 


Mimo pnzytyków osób złośli- 
wych, które o muzykalności Łodzi 
wyrażają się dodatnio, bądź dwu- 
znacznie, publiczność nasza nieje- 
dnokrotnię składała dowody, że 
poważniejsza muzyka jest dla niej 
rzeczą zbędną, ba, nawet 
śpiew, dla szerszego koła miłośni- 
ków muzyki daukat, TÓW- 
nież zapału nie budzi, „Wolę go 
usłyszeć przez radjo, leżąc na ka- 
napie 4 czytając sprawozdanie z 
meczu sportowego ' — mówi masz 
przeciętny snob i kołtun muzycz- 
ny. A. dlatego pa beze w 
czasie występu świetnego śpiewa- 
ka, p. Umberto Macneza, świeciła 
e miki SREB, Mio 
zycja i śpiewaka, który 
obecnie święcił tryumiy 


ści skiej), 
na byłą wystarczyć, by sala zapeł- 
niła się po brzegi tak, jak to mia- 
ło miejsce tegoż dnia w cyrku, No, 
ale to nie zmniejsza bynajmniey 
wartości artystycznej włoskiego 
tenorzysty, który sknomnej ar 
ce zów sprarwił prawdziwą 
ucztę i rozkosz, niczem nie zmąco- 
ną. Wykonawca kilkunastu atji o- 


nego liryzmu i niepospolitą siłą 
wyrazu w śpiewie, W parze z 

ką PRA , miłego w 
tembrze, Gozwalającą artyście z 


całą swobodą wzmacniać i ściszać 


dźwięki, idzie umiejętność a- 
żenia stanu duszy, a więc dekla- 


macja, uwypuklająca słowa bez za 
Eg edo s macro 
nego, jalki daje pieśni głos wygim- 
nastykowany; a szeptać tak cicho, 
a mimo to dźwięcznie i dobitnie, 
mało który ze śpiewaków potrafi. 
To też tryumf jego artyzmu czy- 
stego, jego sztuki szłachetnej w 
środkach był y. 

Soliście towarzyszył na fontepia- 
nie dyr. Dagoberto Polzinett; w 
sposób bardzo chwalebny. 

Na zalkończewie pozwolę sobie 
zauważyć; że wrzaskiiwe  dyłkto- 
wanie artyście, co ma dodać na 
bis, jest mię na miejscu, Artysta 
nie może przychyłić się do życze- 
na jednej lub trzech osób, a wre- 
szcie nie zaśpiewa nic innego po- 
nad to, co z góry sobie uplanował. 

F. Hal 


nie została zniesiona 


Jak już donosiliśmy, kunatorjum 
łódzkie, w myśl polecenia mini- 
sterstwa W, R, i O, P, wydało za- 
rządzenie przed kilkoma dniami do 

t 


| 


dyrekcji średnich /szkół państwo” 
wt zmiosły z nowym rokiem 
szkolnym, t, j. z dniem 1 września 
r. b, tezą w wspommanych 
szkołach. 

Obecnie zarządzenie to zostało 
anulowane, w myśl ro ządze- 
nia wspomnianego ministerstwa, 
które znosi 1-szą klasę w gimnar 
zjum państtwowem jedynie w Zduń- 
skiej Woli, (u) 


Wystawa prac 
arfystycznych 


w miejskiej galerji 
sztuki 


bzy w Rar dn, 18 b. m. o 
godz, 6 po „ otwancie wystaw 
artystycznych prac wą Sak żeń 
skiej państwowej szkoły przemy- 
słowej, która przedstawi plon swej 
zmudnej pracy w działach tkactwa 
artystycznego, hafciarstwa, introli- 
gatorstwa, koronkarstwa i t p. 

Dyrekcja miejskiej galerji sztuki 
wprowadziła z dniem dzisiejszym 
do minimum zniżońe ceny wef 
ścią w okresie im, mianowicie: 
50 śr. a dla wycieczek 30 gr. 


Nowe mafurzystki 


W gmmzium mw. Adęfi Skrzypkow- 
skiej otrzymały Świadectwa dojrzałości 
następujące uczennice; 

Borstówna I, Brokmanówna L. Gel- 
bąrdówna D., Goldberżanka L. Gro- 
blewska L., Harkawianka D, Harka- 
wsauka RK, Kartuzówna i. Lipińska H. 
Lichtenterżanka Cz. Majerowiczôwna! 
Z, Milmanówna H. Marczakówna N., 
Oliwdamka H,  Sałomorowiczówna M.i 
Swirska Berta; Sykulamka Leont, Te-| 
saenbaam Lidia, 
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Masowe procesy o urlopy rokofnicze 


Firma „Scheibler i Grohman“ przegrała w sądzię 


„Widzewska Manufaktura" 


W kwietniu ub. roku wskutek 
ogólnych redukcji, przeprowadzo- 
nych w zakładach fabrycznych fir- 
my „Scheibler i Grohmann“ sze- 
reg robotników zostało zwolnio- 
nych z pracy po wypowiedzeniu 
im dwutygodniowem oraz pô prze- 
pracowaniu tych 2-ch tygodni. Po 
przeprowadzeniu tych, redukcji sił 
roboczych, wystąpili robotnicy z 
żądaniem zapłacenia im za 2 ty- 
godnie urlopu. Sprawa ta skiero- 
wana została na drogę sądową. 
Przed sądem rzecznicy robotników 
motywowali żądanie ich tem, że 
robotnicy przyjęci byli do pracy 
w czerwcu przed 3 — 4 laty, z 
pierwszego urlopu korzystali w 
sierpniu, a wymówienie otrzymali 
w kwietniu. 


wszystkie instancje 


Ze strony przemysłu w sprawie 
tej wystąpił adw. Tujakowski, któ- 
ry złożył podczas rozprawy orze- 
czenie Sądu Najwyższego przeciw- 
ko takiej interpretacji ustawy. Adw. 
Tujakowski, puvlemizując z wywo- 
dami robotników, wskazał, że nie 
było bynajmniej intencją ustawo- 
dawcy takie załatwianie Sprawy 
urlopów robotniczych przy ogólnej 
redukcji, jaka musiała nastąpić 
wskutek ogólnego kryzysu, niepo= 
myślnych konjunktur gospodar- 
czych i t. d. 


Sąd nie podzielił tej opinii, in- 
terpretując sprawę, iż urlop ma 
prawo otrzymać robotnik, już, 
po rozpoczęciu każdego roku! 
kalendarzowego. Z tych właśniej 
względów sąd przyznał robo-| 


i 


przeprowadzi 


sprawę przez 


tnikom zapłate za dwa 
godnie urlopu. 

W identycznej sprawie robotni- 
ków firmy Hantel i Pytowski, za- 
padł również wyrok, przyznający 
robotnikom prawo do otrzymania 
zapłaty za 2 tygodnie urlopu. Rze- 


ty- 


W przyszły czwartek 
wypłaty 


bezrobotnym pracowni- 
kom umysłowym. 


Fundusz bezrobocia otrzymał 
z min. pracy 125 tys. złotych na 
wypłatę zasiłków dła bezrobotnych 
pracowników umysłowych. Wypła- 
ta zasiłków z tej kwoty rozpocznie 
się w Łodzi i na prowincji w dn, 
23 b. m. (czwartek) i zakofńiczona 
zostanie w piątek. Wypłaty rekla- 
macyjne odbędą się 28 czerwca, 
Wypłaty obecnie obejmą bezrobo: 
tnych pracowników umysłowych 


cznicy obu firm złożyli apelacje. Z legitymacjami od Nr. 1-go da 


W sprąwie tej z niezwykłem końca. 


zainteresowaniem oczekiwana jest 


pierwsza rozprawa apelacyjna Wi-| 


dzewskiej Manufaktury, która już 
w roku ubiegłym przegrała proces 
przeciwko 300 robotnikom o ur- 
lopy i postanowiła ze względów 


| so 


(e) 


Zebranie nauczycielskie 


Dnia 18 b. m. t, j, w sobotę, o 
dz, 5 m, 30, odbędzie się zebra- 


na zasadniczy charakter tych  za-| nie „Ogniska* Z, P; N. S. P, w lo- 


targów w 
czyim, przeprowadzić go przez 
wszystkie instancje sądowe. (e) 


Kradł własny towar 


Nieprawdopodobna, lecz prawdziwa 
historja Kupta PuńskKiego 


W swoim czasie donosiliśmy © 
oszukańczej aferze wielkiej hurto- 
wni włókiennicz. w Wilnie ,.B-cia 


Puńscy”, która przez ogłoszenie 
słośliwej upadłości naraziła ku- 


piectwo łódzkie na olbrzymie stra- 
ty, wreszcie naskutek 
skonsolidowanej 1 energicznej ak- 
cji wierzycieli łódzkich zaareszto- 
wanie Abrama Puńskiego. Po do- 
prowadzeniu do regulacji udała 
się do Wilna specjalna delegacja 
p:zedstawicieli kupiectwa łódzkie- 
go w celu mia opieczętowa- 
nych przez prokuratora wileńskie- 
go w składach towarów, stanowią- 
cych własność wierzycieli łódz- 
kich. W międzyczasie jednak A- 
bram Puński został wypuszczony 
na wolność, a wówczas począł on 
stosować wobec delegatów kupiec 
twa łódzkiego szereg szykan. 


Między innemi przy przewoże- 
niu towarów z opieczętowanych 
składów wspólnicy Puńskiego i 
zawodowi złodzieje pokradli z wo 
zów towary, a podczas tych mani- 
pulacj: schwytana została na gora 
cym uczynku kradzieży siostra 
Puńskiego, © która przy ogłoszeniu 
upadłości była właścicielką fikcyj- 
ną składu manufaktury, w którym 
nie było ani metra towaru, Pod- 
czas otwierania opieczętowanego 
przez władze składu wyrwała ona 
klucze z rąk stojących przed skła- 
dem kupców i zbiegła, ukrywając 
się przez parę dni, Po opanowaniu 
całego szeregu trudności, delega- 
cja łódzka sfinalizowała pertrakta- 
cje i towar w przyszłym tygodniu 
nadejdrie do Łodzi, Nie uchroni to 
jednak kupiectwa łódzkiego przed 
stratami. (e) 


an D ARR 


Harce woźniców i szoterów 


Najwyższy czas zaprowadzić porządek 
na jezdni 


W dniu wczorajszym w godzi 
nach popołudniowych przed kate- 


szpitala św. Józefa. 
Tegoż dnia około godziny 11 ra- 


dra św. Stanisława Kostki przy u-|no na Zielonym rynku dostała s'ę 


lley Piotrkowskiej, 37-letni 
stanty  Gostyńsiki, l 
wzy ulicy Rzgowskiej 90, przeje- 
chany został przez samochód pry- 
watny, którego koła zmiażdżyły 
n'eszczęśliwemu kilka żeber. Za- 


wezwany lekarz pogotowia ratun | pierwszej pomocy przewiózł ją w 
kowego, po udzieleniu nieszczęśk: | stanie <iężkim do zbiorni miej- 
wemu pierwszej pomocy, odwiózł | skiej, (r) 


Gastyńskiego w stanie groźnym do 


—ogo— 
Co usłyszymy dziś przez radio? 
| 


WARSZAWA, (1111 mtr.) — 

17.15— Koncert popołudniowy. Wyko- 
nawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Jama 
Dworakowskiego, oraz Wanda Sucho- 
dciska i Edward Hannus (Ferrari) proi. 
Urstein (akomp.) 

19,35—20.00 — Odczyt p. t. „Nasze 
letriska wiejskie" z działu „Hygiena“, 
wygł. p. Fr. Pajerski czł. zarz. glówa. 
związk. podhalan. 


20.30 — Koncert wieczorny. Muzyka 
lękka. 
22.30—23.30 — Transmisja muzyki ta- 


recznej z restauracji „Rydz“. 

POZNAŃ, (270,3 mtr.) — 

17.15—18.35 — Koncert orkiestry „Ra- 
dja Poznańskiego*, pod batutą p. Bole- 
stawa Tydji. Solistka Marja Szrejberów- 
na 

18.35—1850 — Nadprogram wygłosi 
p. Fr. Ryll, art. „Teztru Polskiego". 

22.30—24.00 — Transmisja muzyki ta- 
necznej z „Palais Royal“. 

Langenberg (468.8) 

20.00 — Opera Mascazniego, „Rycer- 
Skość wieśmiacza* i opera Leoncavalla 


„Pajace". 
Mediolan (322,6) 
21.00 — Opera Verdiego .Tirubadur". 


Paryż (458 i 2650) — 

21.00 — Konceri (Utwory Bernheima. 
Bizeta, Duparca i Lalo). 

Wiedeń (517,2 i 577) 

"9.45 — Operetka Jonesa „Gejsza“. 


zamieszkały f letnia 


Kom | pod koła naładowanego wozu 52- 


Łaja Łaska, zamieszkała 
przy ulicy Zielonej 34, doznając 
ciężkich obrażeń ciała. Zawezwa- 
ny lekarz pogotowia ratunkowego, 
po udzieleniu ofierze wypatiku 


Pozatem. jak zwykle w sobotę, cały 
szereg stacii niemieckich, szwajcarskich 
i angielskich nadaje, poczynając od godz. 
S-ej wiecz., lekkle programy wokalne i 
kabaretowe. 


Echo prozesu 
Hryniewskiego 
Zarząd stowarzyszenia b. więź- 
niów politycznych, oddział w £o- 
dzi, składa gorące podziękowanie 
pp. mec. ob, Piotrowi Konowi, ob. 
dr. Bolesławowi Fichnie oraz pp. 


mec. R, Kemipnerowi : J. Stypuł- 
kowskiemu za obywatelskie i ide- 
owe stanowiska jak również za 
obronę nietylko b, więźniów poli- 
tycznych, ale słusznej i sprawiedh- 
wej sprawy polskiej racji stanu p- 
raz sprawy martyrologii polskiej i 
bojowników niepodległości poł- 
skiej, 

Zarząd Stow, b, więźniów 

polityczn., oddział w Łodzi, 
Prezes: (—) S. Nowakowski. 


Sekretarz: (—) J. Lipski | 


przemyśle włókienni-|kalu, przy ul. Andrzeja nr. 4, 


Na porządku dziennym gmówie- 
nie akcji nauczyciel: w sprawie po 
prawy bytu, 


Starzec 60 letni zgwałcił 12 letnią uczenicę 


Sąd skazał Oleszczyka na półtora roku 
więzienia 


W swoim czasie w sferach nau- 
czycielskich szeroko omawiana by- 
łą sprawa niejakiego 60-letniego 
Oleszczyka, 
wszechnej w Konstantynowie, któ 
ry dopuścił się ohydnego gwałtu 
na 12-letn:ej dziewczynce, uczeni- 
cy tejże szkoły, 

Po zajęciach szkolnych woźny 
Oleszczyk sprzątał klasę; nagle na 
salę, 


wbiegła 12-letnią uczenica, która | 


woźnego szkoły po-| 


na woźnego”, nie mówiła nikomu 
o czynie jego, Dopiero podczas ba- 
dania lekarskiego, co miało miej- 
sce w miesiąc po wypadku, zauwa 
żona i dowiedziano się o ohydnem 
przestępstwie 60-letniego starca. 
prawę przekazano urzędowi 
prokuratorskiemu, W dniu wczo- 
rajszym sprawę powyższą rozwa- 
żał sąd okręgowy pod przewod- 


gdzie mieścił się II oddział | nictwem s. o. Kozłowskieśo w af 


syście sędziów Arnolda i Olbrom- 


przez zapomnienie pozostawiła naj skiego. Oskarżał prokurator Man- 


swej ławce nożyczki do robót ręcz-| decki, 
Oleszczyk po upewn'entu | momenty, jakie towarzyszyły roz 
niema | prawie, 
profesorów, ani też| drzwiach zamikniętych. Po półga 


nych, 
się, że w lokalu szkolnym 
już żadnego 
uczenic. schwycił dziewczynkę Í 
dokonał na niej gwałtu, Dziew- 
czynka, pamiętając o groźbie „pa- 


7, 


Ze wzgledu na drastyczne 
sąd rozważał ją przy 


J 


| dzinnej naradzie sąd ogłosił wyrok 


skazujacy Oleszczyka na 1 i pół re 
ku wiezienia. (r) 


ech 
TEATR i MUZYRA 


TEATR MIEJSKI. 

Dzisiejsza premiera najnowszej kome- 
dji Stefana Kiedrzyńskiego „Nie trzeba 
się niczemu dziwić“ będzie zarazem 
pierwszym tegorocznym występen! Ka- 
zmierza 
nie teatru miejskiego. Jednocześnie w 
głównej roli kobrecej wystąpi po raz 
pierwszy na scenie łódzkiej utałentowa- 
ta artystka teatru Polskiego w Warsza- 
wie, Janina Romanówną. 

Gościna K. Junoszy-Stępowskiego tym 
razem będzie bardzo. krótka; znakomity 
wykonawca popisowej roli r. Staro- 
wżieckiego wystąpi w tej swojej świetne! 
roli tylko osiem razy. 

Początek o godz. 8 m. 30. 

Jutro, niedzielą i do soboty włącznie 
„Nie trzeba się niczemu dziwić”. 

Rozpoczęto przygotowania do osta- 


będzie nia 
Stefana Żeromskiego „Dzieje grzechu“, 
Reżyseruje Konstanty Tatarkiewicz. 


TEATR LETNI W OGRODZIE 
STASZICA. 
Co wieczór w dalszym ciągu przeza- 
bawma groteska amerykańska „Potęga 
reklamy", urozmaicona wstawkadne 
śpiewnemi i tanęcznemi. W dzisiejszem 
jutrzejszem przedstawieniu zespół ba- 


charlestotia. 
Początek o godz, 8 m. 30. 


DRUGI : OSTATNI WYSTĘP MUSI 
DAJCHESÓWNY. 
Czwartkowy występ w Fitłharmonji 
maimłodszei, bo zaledwie 6 lat liczącel 
tencerki, wywołał meębywały entuzjazm 
ze strony prasy i publiczności. 
dym numerze, wykonywanym przez 
Dajchesówne, zrywała się burza okla- 
sków i prawie każdy numer najmłodsza 
ma Świecie tancerka zmuszona była bi- 
sować. Jej każdy taniec. był skończo- 
nym poematem, W niedzielę, dnia 19-70 


czerwca odbędzie się o godz. 4-ej po 


+ YE TT BWT I TO TIE 


CYRI 


NOWY WIED 


Szczegóły w programach. 


przedstawienia: r 


645 


Juncszy-Stępowskiego na Sce-: 


i groszy) t 


tniej premiery kończącego się sezonu: j 


idramatyzowana powieść! A ; 
udramaty p į sukces niebywały. Dziś w sobotę „Trę” 


i dowata“ grana będzie wieczorem, iutro 


Po każ-| ry“ wprowadziła nowość, 


południu drugi i ostatni występ tego mas 
prawdę fenomenalnego dziecka. Pro" 
gram będzie częściowo zmieniony. U- 
dział w Koncercie bierze znany artysta 
teatru miejskiego Jan Mroziński, a przy 
fortepianie zastądzie prof. lakób Hirsz 
field. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś dwa przedstawiemia: popołudni:« 
wę (po cenach najniższych od 30 do X0 
wieczorowe. Repertuar wy- 
pełnia wodewil w 4 aktach z muzyka 
śpiewami í tańcami „Nitouche” 

„Nitouche” grana będzie tylko kilica 
wieczorów, Ceny miejsc zniżone. Nowe 
dekoracje i kostjnmy. 


„IRĘDOWATA"* W TEATRZE 
W SALI GEYERA. 
Jak było do przewidzenia „Trędowa: 
ta" i w żeatrze w sali Geyerz odniosła 


w miedzielę zaś dwa razy: popołudniu i 

wieczorem, Są to ostatnie przedstawie- 

nia tej głośnej sztuki Nowe dekoracje. 
Ceny miejsc od 50 gr. do 1,50. 


OGRÓD GRAND -~ HOTELU, 
Dziś, w sobotę 1 jutro, o godz. 9,30 
wiecz. odbędą się występy pterwszorzę« 
dnych sił artystycznych, oraz od godz. 


letowy prof. St. Zaborskiego „Mignon”*|5 do 7 odbędą się p <więczośki tanecz- 
odtańczy oryginalnego amerykańskiego] pe z udziałem znakomitego duetu Tjan i 


Alexy, orkiestra 
rotha. 

W niedziele, o godz, 12 w, poł. VI po= 
ranek muzyczny. Dyrekcja: S, Wein 
roth. 


pod kier. dyr. Wefn- 


KINO . OGRÓD „CZARY”. 
Rachliwa dyrekcła kino-teatru „Cza 
która przez 
bywalców została przyjęta z uznaniem. 

Z dniem wczorajszym odbywa Se wy* 
Świetlanie filmu ze słynnym cowboyem, 
Hoot Gibsonem, w ogrodzie, przylceznia 
cym do syrupatycznęgo teatrzyku, 

Seanse w kino - ogrodzie rozpoczf« 
nają się o godz. 8,30 i 10,15. 


RRETETPZZTNEWE O TWD TYT REMY TRZY IREEZEZZE | ZZA TYT TEE NYCZ TTA 


ASEJE 2 


i Menażeria STANIEWSKICH 2 
Aleja Kościuszki 73, (róg Zamenhofa) 


odz. 4 po pol. I 8.50 wiecz. 


Ki PROGRAM © 18 


międzytarodowycii 16 
atrakcji 


Ceny od 75 gr. do 4.50 zt. 


"GŁOS POLSKI" 
Lódź 
18 czerwca 1927 r, 


GAZETA SPORTOWA 


Czas skończyć z tym skandalem 


Obrzucanie Kamieniami sędziego i gości Kompro- 


mituie Kluby łódzkie 
Co mówią o wczorajszych zajściach sędzia Ziemiański, 


Sędziego i zwycięską drużynę 
Polonii, schodzących z boiska, ob- 
sypano kamieniami — oto epilog 
meczu o mistriżostwieo Polski, noze- 
franego onegdaj między Ł, K. S. í 
Polonią. 

Czwartkowe zajście na boisku 
LÈ. K. S. niestety nie jest faktem 
cdosobnionym i dlatego nie może- 
my przejść nad niem do porządku 
dziennego. Pierwszy wypadek mial 
miejsce na meczu Ł. K. S. z Wi- 
sią z p, Mallowem, drugi w nieco 
zamiejszonych rozmiarach ub, nie- 
dzieli z p. inż. Rosenteldem po me- 
czu Ł. K, S, z Jutrzenką, Te poża- 
łowan a godne fakty zmuszają nas 
do zanalizowania przyczyn, wywo- 
ı łujących podobne skandaliczne 
zajścia. 

Za porządek, panujący ra boi- 
sku bezwzględnie są odpowiedzial. 
ni gospodarze. Jednak nie można 
tu bezapelacyjnie potępiać klubu 
Ł K. S, gdyż wiele okol'czności 
przemawia na jego usprawiedliwie- 
nie. 

Cóż bowiem znaczy gwa garstka 
ordnerów i kilku policjantów wo- 
kec podburzonego 3,000 tłumu ptr 
bliczności. Wszelkie wysilki gospo 
darzy, bdy powstrzymać falę nie- 
sfornej publiczności i odgrodzić ją 
od drużyny gości i osoby sędziego, 
wszystkim znającym dokładnie te- 
ren bo ska È. K. S., muszą się wy- 


dać bezowocne. W tym warun- 
kach pozostaje tylko jedno wyj- 
ście — zwiększyć dozór policji, a 


schodzących z boiska przeprowa- 
dzić do szatni drogą okrężną obok 
trybun przez boisko treeningowie. 

Jednak zarząd Ł. K, S$. jest pod 
jednym względem niepoprawny. 
Zaraz po meczu z Jutrzenką, zwró 
ciliśmy uwagę na to, iż wpuszcza- 
ne po przerwie „na gapę" całej 
masy wyrostków - uliczników nic 
dobrego na przyszłość nie wróży, 
Tymczasem świadkami takiego 
postępowania byliśmy i onegdaj. 
Już podczas przerwy dały się sły- 
szeć głosy, iż banda łobuzialków 
szykuje zamach na skórę sędziego 
i gości, Niepodobma, 


aby nie do- 
szło to do uszu gospodarzy, W po- 
wielrzu czuć było zbliżającą się 
burzę, jednak, mimo to po przer- 
wie wrota otworzono i cała masa 
andrusiaków wtargnęła na wido- 
wnię, 

Nie bez znaczenia jest tu fakt, 
iż moment wpuszczenia tego ro- 
dzaju „publiczności miał miejsce 
wtedy, gdy losy spotkania ważyły 
się, gdy był rezultat remisowy 3:3. 
Jak mamy w tych warunkach ro- 
zumieć podobne postępowanie? 
Czy. ma to być propaganda sportu 
wśród najszerszych mas? Jeśli tak, 
to zgóry powiedizeć możemy, że 
cel został chybiony, A jeśli ma to 
być owa publiczność, któna oknzy- 
kami pobudzi zapał drużyny 
pchnie ją do zwycięstwa, to — 
proszę wybaczyć — zespół, który 
podniety, 


mak 


potrzebuje takiej nie 


wiele jest wart. 


Tylko te dwie przyczyny mogą 
usprawiedliwić podobne postępo- 
wanie, Zachodzi jeszcze możliwość 
niepględności i wierzymy, iż w 
tym wypadku miała ona miejsce. 
Skutki jej odczuli na sobie nie tyl- 
ko gracze Polonii i; p. Ziemiański, 
lącz również i gracze Ł, K, 5, z 
„których nie jeden dziś ma towe 


i prezes Ł. K. 5. 


potłuczoną kamien'ami, Sądzimy, 
Iż ta nauczka wystarczy i że wszy- 
stkie wejścia aż do końca zawo- 
dów będą od tej pory dobrze pilno- 
wane, | 

Teraz słów kilka o naszej pu- 
bliczności Skupione na boisku 
masy widzów myślą, iż podobnem 
czynnem wystąpieniem przynoszą 
jakąś korzyść drużynie gospoda- 
rzy. Wprost przeciwnie, przynoszą 
jej tylko szkodę ; podrywają dobre 
imię klubu, co może w przyszłości 
mieć olbrzymie znaczenie. Gdy 
masy publiczności nie dojdą szyb- 
ko do opamiętania, gdy podobne 
wypadki powtrózą się, może dojść 
do tego, iż boisko Ł, K, S. zosta- 
nie zamknięte i wszystkie mecze o 
mistrzostwo Polski Ł. K. S. roze- 
gra bez publiczności, przez co po- 
nies'e kolosalne straty materjalne. 
Dlatego też w imię dobra klubu Ł. 
K. S. apelujemy do publiczności 
uczęszczającej na mecze, by swe 
nerwy bardziej trzymała na wo- 
dzy, by w razie przykrych incy- 
dentów natychmiast spieszyła z 
pomocą gospodarzom. Będzie to 
naprawdę usługą, 


Lo mówi p. Ziemiański 

Po meczu zwróciliśmy się do p. 
Ziemiańskiego z prośbą 0 wypo- 
wiedzenie swej opinii o tych poża- 
łowania godnych wybrykach pu- 
bliczności. 

— Ja publiczności nie winię — 
mówi p, Ziemiański — cała odpo- 
wiedzialność spada tu na drużynę 
i zarząd Ł, K, S, Poszczególni gra- 
cze Ł. K, S. są zbyt mało dyscy- 
plinowani, Za każdem mojem za- 
rządzeniem nastąpował wymowny 
protest gracza, wyrażający się bez 
wiednem rozkładaniem rąk, co na- 
turalnie podchwytywała  galerja. 
Znając psychologję tlumu, moge 
stwierdzić, iż to bylo bezpośrednią 
przyczyną podbunzenia publiczno- 
ści, 

Zarząd Ł, K. S. jest odpowłe- 
dzialny za to, iż nie zapewnił mi 
należytej opieki. Gdy schodziłem 
z boiska osłaniali mnie gracze Po- 
lonji, zaś z graczy Ł, K, S, widzie- 
łem tylko jednego Cylla. Nadmie- 
nić muszę, iż podobnego przyjęcia 
nie spodizewałem się i zdaje się, że 
na takie nie zasłużyłem, Oświad- 
czam natomiast, iż tak, jak i inż, 
Rosenfeld, więcej żadnych zawo- 
dów, rozgrywanych przez Ł. K, S. 
ma wiłasnem boisku, prowadzić nie 
będę, 


Lo mówi p. Konopka 


Zą pożałowania godne zajścia, 
jakie miały miejsce na boisku Ł. 

„ S, nie może w żadnym ad- 
ku ponosić winy zarząd, Robi- 
liśmy co było w naszej mocy. Na 
meczu z Jutrzenką było dość poli- 
cji jednak i ta nie zdołała po- 
wstrzymać zapędów łobuziaków, 
Na zawody z Polonją spnowadzi- 
liśmy nawet konną policję, lecz 
była ona obecna tylko do chwili 
rozpoczęcia gry, zaś w decydują- 
cym momencie zabrakło jej, 


Na zarzuty, czynione zarządowi 
Ł, K. S. odpowiem krótko, iż ia 
sam, zasłaniając graczy Polonii zo- 
stałem uderzony kamieniem w gło 
wę. Chyba wymown'ejszego argu- 
mentu nie potrzeba przytaczać. 
Grupa łobuziaków, zdaniem mo- 
jem, wcale nei wybiera, czy to dru- 
Żyna nasza, ozy gości — lecz ot 
poprostu dla zabawy obrzucała 
graczy kamieniami, gdyż sprawia 
jei to przyjemność. 


— Jakie środki zaradcze na 
przyszłość mają panowie zamiar 
zastosować? 


Przedewszystkiem, pomijając już 
neszą stratą materjalną, przesta- 
niemy sprzedawać wobuzerji bile- 
ty wejścia, Chcemy w ten sposób 
przeczyścić nieco publiczność, sto- 
jącą na wale. Niezależnie od tego, 
już w najbliższej przyszłości od- 
grodzimy drutem kolczastym miej- 
sca stojące od pozostałego tery- 
torjum boiska, a powiem nawet, że 
nosimy się z zamiarem przeniesie- 
nia szatni na stronę trybun, Jest 
to, jak wiadomo, połączone z wiel- 
kimi kosztami i wymagać będzie 
więcej czasu. Do chwili wprowa- 
dzenia naszych planów w życie po- 
stanowiliśmy, ażeby drużyny po 
skończonej grez opuszczały boisko 
od strony trybun i przez boisko 
treningowe udawały się do szatni. 
Jest to, zdaje się, wszys co 
możemy uczynić, aby zepewnić 
bezpieczeństwo sędizemu į gracom 
obcej drużyny, resztę pozostawia- 
my organom bezpieczeństwa pu- 
blicznego, 

Z powyższego widzimy, jak za- 
rząd Ł. K. S. zapatruje się na o- 
negdajsze zajścia. Możemy tylko 
przyklasnąć zarządzeniom kierow- 
nictwa klubu, który w ten sposób 
dowiedzie niezbicie, jak im samym 
są niemiłe podobne ekscesy, Resz- 
tę pozostawiamy publiczności, któ- 
ra przecież zrozumie nareszcie, iż 
podobnem postępowaniem przynosi 
olbrzymią i niczem niepowetowa- 
ną szkodę klubowi, który tak wie- 
le zdziałał dla sportu łódzkiego, 

Wicz. 


Kronika sportowa 


LF. E. -- b. K. S. 


W dniu jutrzejszym Ł. K. S, to- 
zegra w Katowicach mecz o mi- 
strzostwo Polski z I F, C, 


Jest to trzeci mecz w ciągu 8 
dni; także należy się obawiać, że 
drużyna łódzka wyjdzie z tego 
spotkania pokonaną, 

L F.C, wystawia następującą 
dmiżynę: Spałek, Pohl, Heiden- 
neich, Wyłlożoł, Wieczorek, Bishof, 


muje trzecie miejsce, mając za so- 
bą gien 9 i punktów 12, 

W razie przegrania jutrzejszych 
zawodów przez drużynę łódzką, 
I, F, C, mieć 'będzie o jeden punkt 
więcej, a temsamem zajmie wyż- 
sze miejsce w tabeli. 


Protest b. K.S. na mecz 


z Polonią 
W czwartek w Łodzi odbyły się 


Joszke, Kozok II, Geisler, Górlitz| zawody o mistrzostwo Polski mię- 


I, Kozok I 


dzy Polonją a Ł, K. S., zakończo- 


Ł. K, S. jedzie w następującym | ne, jak wiadomo, zwycięstwem dru 


składzie: Sobociński, Cyll, Gałec- 
ki, Gosławski, Trzmiel, Jasiński, 
Pia Sowiak, Miller, Jańczyk, 
jedź, 


Mecz ten będzie walką nietylko 
o punkty, lecz również o drugie 
miejsce w tabeli. 


żymy warszawskiej w stosunku 
4 do 3. 

Ł. K. S. wysłał już do W, G. i 
D. protest, umotywowany tem, ġe 
bramka ostatnia strzelona była ze 
spalonego 1 że Jelski, leżąc w 


Obecnie Ł. K, S„ zajmując dru- bramce, trzymał nogami bramka- 
gie miejsce w tabeli, ma rozegrać |rza Sobocińskiego, uniemożliwia- 
Gier 10. punktów 13. I F. C. zar-' iąc mu obrone. 
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Bieg na 81 kilometrów 


świata 


m, 


Jose Tofre, zwycięzca w najdłuższym maratonie 


Dział urzędowy Ł.Z.O.P.N 


Komunikat kolegjum sędziów z d. 17,6. 1927 

1) Obsadzono zawody: , boisko towarz, gimn, Zgierz — 

dnia 18-50 czerwca: Gwiazda — Jedność, p. Cwillich; 

boisko przy uł. Wodnej: boisko w Zd, Woli — Sokół, Zd 

godz. 15,30 — Hakoah II — Tu | Wola — Odrodzenie, p, Milse; 
ryści II, p. Galer; boisko Zg. tow. gimn., Zgierz: 

godz. 17 — Hakoah I — Makika-| godz, 11 — Makkabi — Ruda. 


bi, Zgierz, p. Otto; tow. sp.-gimm., p. Amdrzejalk; 
boisko w parku ks, Pomiatow-| boisko Ł, K. S.: 

skiego: godz. 11 — Pol. klub sport. — 
godz. 17 — Kadimah — Unja, p.| Repid, p. Krachulec; 

Wardęszkiewicz; godz. 17 — Ł. K S. — E. T, S. 
boisko Ł. K. S.: G, p. Bira; 
godz. 17 — Hasmonea — Orkan, boisko. Sokota, : 

p. Kawalski Ant.; godz. 17 — Sokół, Zg—P. T. C., 


dnia 19-go czerwica, godz, 17: fp. Ralcowski, 
boisko w Konstantynowie —! 2) Wzywa się na następne po- 
Konst, klub spont, — Samson, p.|siedzemie zarządu pp. Lanigego, 


Jastrzębski; Jastrzębskiego, Mikiego, Saera i 
boisko Sokoła, Pabjanice — So-| Galera. 
kół Pabj, — Pogoń, p. Wirtell; 


zer 


Zawody sportowe głuchoniemych 


Zwycięzczynie w oryginalnych zawodach. jakie odbyły się 
w tych dniach w Warszawie 


Stadjon sportowy 


na placu śen. Hallera 


W roku ubiegłym rada miejska, | przelanie tytułu i praw dzierżawy 
przychylając się do prośby do-| wspomnianegy terenu na_wojsko- 
wództw okręgu korpusu nr. IV w] wy klub sportowy w Łodzi oraz o 
Łodzi, postanowiła wydzierżawić | obniżenie azynszu dzierżawy. 
mu na przeciąg 25 lat pod budowę| Sprawa ta rozważana była na o- 
stadjonu sportowego część placu| stątniem posiedzeniu magistratu, 
Hallera, stanowiącą własność mia- który postanowił mie zmieniać ©- 
sta za czynszem dzierżawnym | soby dzierżawcy, a natomiast ob. 
1,000 zł. rocznie. mżyć D, O, K. nr. IV czynsz 


Ostatno D. O, K. nr, IV zwróci- dzierżawny do 10 zł. recznię, 
Ifo sie da magistratu z prośbą a 
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Żyrardów ginie! 
Konsorcium francuskie świadomie ruj- 
nuje wspaniałe zakłady przemysłowe 


miarów zasiłków, — cierpiąc nę- 


Ogólna liczba bezroboinyci | 


Żyradów ginie! Nie jest to szczy 
frazes obliczony na tani eitkt, ale 
smutna i groźna prawda. Żyrar= 
dów glinie nie dlatego, że obecne 
konjunktury przemysłowo - han- 
dlowe są rzekomo niesprzyjające, 
nie dlałego, że „wydajność pracy 
robotnika polskiego jest niewy- 

arczająca", == Żyrardów ginie, 

»nieważ intenes rządzącego za- 

ladami żynardowskimi - kansor- 

um wymaga ażeby zginął! 

To napozór nieprawdopodobne 

rierdzenie staje się zrozumiałem, 

ile wziąć pod uwagę, że to samo 
msorcjum posiada dwie iabryki 

e Francji, produkujące tkaniny 

dobne do wyrobów  żyrardow- 

ich, że przedstawiciele tegoż kon 
xjum zabiegali w swoim czasie 

721 — 1923) u rządu polskiego o 

awo importu włókienniczych --y 

bów francuskich za 120 miljo* 

'w złotych rocznie. Zakłady ży- 


rdowskie, ze stanowiska obec-| 


ch ich kierowników, są niewy- 
dnym konkurentem, którego na- 
sy za wszelką cenę į jaknajprę- 


I na oczach społeczeństwa 
lskiego popełnia się od 1924 r., 
czątkowo nieśmiało; a potem co 
: bezczelniej, jawną zbrodnię ni- 
szenia jednego z ważniejszych 
rodków przemysłowych, Zakła- 
żyrardowskie — tę nie fabrycz 
, istnienie której może być dla 
wokich kół społeczeństwa obo- 
ne; zakłady żyrardowslkie — to 
rszłat pracy 7,000 robotników, 
to byt 27,009 mieszkańców mia 
. Żyrardowa. 
To też zniszczenie takiego ol- 
oyma wymaga pracy, czasu ł 
mpliwości, szczególniej, jeżeli 
: może być dokonane zbyt jaw- 
a Cierpliwości jednak widocznie 
nom „przemysływcom' zabra- 
», kiedy ostatnio poczęli mło:1- 
rozbijać maszyny (dosłownie) i 
,przedawać całe badynki na 
ozbiórkę', Sprzedaje się pośred- 
som tak zwany „szmelc”, na któ 
m zarabłają kilkaset procent; 
rzedaje się półprodukt i suro- 
rec; lilkwiduje się oddziały budo- 
lane 1 konserwacyjne. W tych 
é nielicznych oddziałach, które 
szcze pracują, praca trwa po 10 
11 godzin, płaca zaś waha się od 
? do 24 złotych tygodniowo, 
Zamiast 6.500 robotników z fip- 
a 1926 roku, pracuje 3,700 — po- 
ostali korzystają z zapomóg San- 
duszu bezrobocia, obciążając skarb 
państwa i., wobec szczupłych roz- 
ER "WWĘTAPU PNE POWIE TRO T T PA 


Nowa ausiriacka no- 
życzka zagraniczna 


WIEDEN, (Ceps). — W. kołach 
politycznych utrzymuje się upor- 
czywie pogłoska, że Austrja w naj 
bliższym czasie zaciągnie nową za 
graniczną pożyczkę inwestycyjną, 
ponieważ pożyczką ligi narodów 
z roku 1922 już w roku bież. bę- 
dzie całkowicie wyczerpana. 

W kołach miarodajnych  twier- 
dzi się, że już podczas czerwco= 
wej sesji ligi narodów Austrja wy- 
stąpi z prośbą o zezwolenie na 
zaciągnięcie pożyczki, która prze- 
znaczona być ma przedewszystkiem 
na cele rekonstrukcji i eletryfika- 


dzę, 
w Żyrardowie przewyższa 4,000, 
co, przy uwzględnieniu ich rodzin, 
stanowi przeszło 40 proc, ogółu 
mieszkańców, Reszta zaś zmitszo- 


na jest „żyć ze znikomych zarob- 
ków, które w żadnym wypadku | przypadkowych panów zakładów 


nie wystarczają na skromne utrzy- 


manie. To też nędza, ze wszelkie- 
mi wemi następstwami, szenzy się 


w Żyrardowie w zastraszający spo- 


sób, Statystyka lekarska i policy; 


na wykazuje pod tym względem 
przerażające „cyfry, 

Jak w tych warunkach przed- 
stawia się stan finansowy miasta, 


łatwo sobie wyobrazić. Wpływy] sób, ażeby zlikwidować skandal waż RA 8.93 
podatkowe nie sięgają nawet  30| żarardowski, Api KSA 


proc. sum preliminowanych; 


dą, gdyż żadne obliczenia nie po- 


siadają stałych podstaw. Żyrardów |dowskich p. Leopolda Skulskiego, | | styk. 
ginie! Zanikają drobne warsztc?yj o której donosił wczoraj „Głos | Bank Dyskontowy 132.— 
pracy, banknutują sklepy, zamiera ' Polski”, Bank Handłowy 7.30 


Widoki handlu z sowietami 


Po zaostrzeniu 


Obawa ryzyka powstrzymuje przed udzieleniem 
Kredytu długoterminowego 


Rozpatrując przed paru dniami 
znaczenie traktatu handlowego z 
Rosją sowiecką stwierdziliśmy, że 
punkt ciężkości w stosunkach han- 
dlowych z Sowietami leży nie tyle 
w traktacie, ile w odpowiednich 
kredytach, któneby pozwoliły sfi- 
nalizować interes z Rosją, 

Ten punkt widzenia znajduje 
potwierdzenie w enuncjacjach pra- 
sy niemieckiej, która omawia za- 
gadnienie stosunków handlowych 
rosyjsko - niemieckich po zaostrze 
miu koniliktu angielsko - sowiec- 
kiego. Rzecz ta interesuje Niemcy 
o tyle, że po Angliji zajmują one 
dougie miejsce w handlu zagraniaz. 
nym Sowietów, Stąd eweńtualne 
nadzieje, że po odpadnięciu tak po 
tężnegy konkurenta, rynek rosyj- 
Ski stanie otworem dla ekspansji 
niemieckiej, Tymczasem rzeczywi: 


Upadłoś 


„Tow. akc, zgierskiej fabryki maszyn 
Juliusz Hoffmann" 


W dniu wczorajszyra sąd okrę- 
gowy w Łodzi w wydziale handlo- 
wym rozpatrywał podanie adw. dr. 
Felixa pełnomocnika firmy „Verei- 
nigte Carborundum u. Elektr. Wer- 
ke A.-G.” w sprawie ogłoszenia 
upadłości firmie „Tow. Akce, Zgier- 
skiej Fabryki Maszyn Juljusz Hoff- 


mann* w Zgierzu, która nie wywią | mianowano 


same 
preliminarze zaś stają się efemeny- 


GAZETA HANDLOWA 


Kurs dolara na giełdzie walut 
obcych w Warszawie pozostaje w 
dalszym ciągn bez zmiany. 

W Łodzi na wczorajszem posie- 
dzeniu giełdy, dolarami obracano 
po 8,92. 


Akcjami dokonywano dość z 
cznych tranzakcji, przyczem No 
notowany był po po zł. 52, Zgierz 
po 1,95, akcje żaś łódzkich tram- 
wai elektr. po dol. 94. 

W obrotach  pozagiełdowych 
kurs dolara wykazał zwyżkę z po- 


|osłkowicie życie kulturalne, Sze- 
izy się natomiast piiaństwo, prze- 
stępczość i agitacja wywrotowa, 
znajdująca podatny grunt w nozgo- 
ryczotrych i zśłodniałych masach. 
iDo takiego stanu  dosrowadziła 


| miasto i jego mieszkańców grupa 


11a= 


bel | 


| żyrardowskich. 


Dnia 8 b. m, przyjął pan prezy- Ceduła aiełdy 


| dent Rzeczypospolitej przedstawt- si 

| cień miasta Żyrardowa na audjen- sameawskie) 

cji, w rezultacie której obiecał w a bia 

dniach najbliższych zwołać konfe- Dolecyj 9958 804 ; 
rencję zainteresowanych mimi-| pBejgja 12425 

strów, Holandja 358.40 


Niewątpliwie cząd znajdzie spo) Londyn 43.45 


Szwajcarja 172.02 
Wiedeń 125.80 


W związku z tą aferą stoi dy-| 
Włochy 49.90 


misja dyrektora zakładów  żyrar- 


Kontliktu angielsko - rosyjskiego 
sowietom 


H cie finansowym,  odgrywającym 


stość każe dość sceptycznie zapa-; ci 
pierwszorzędną rolę. 


trywać się ma dalszy rozwój sto- 


sttnków handlowych z Rosją, co} Jednym z ważniejszych skutków 
też znajduje wyraz w wynurze*| konfliktu sowieęcko - ang'elskiego 
niach prasy niemieckiej, jest cofnięcie kredytu 10 milj, fun- 


Wchodzą tu w rachubę przede- 
|wszystkiem dwa momenty; poli- 
tyczny i finansowy, O fe idzie 2 
pierwszy, to wprawdzie rząd an- 
Sielski zapowiedział, że nie będzie 
utrudniał handlu z. Rosją, niemniej 
fakt zerwanta stosunków dypłoma- 
tycznych musi wnieść i w dziedzi- 
nę handlową moment daleko idą- 
cej niepewności, Zrozumieli to do- 
brze i anślicy į; niemcy, gdy po- 
częli się krytycznie zapatrywać na 
wartość dalszych stosunków han- 
dlowych z Sowietami w obecnych 
warunkach, Odbiło się to silmie i 
na drugiej stronie stosunków han- 
dlowych z Rosją, t. |. na momen- 


tów przez angielski „,Midland-Bank 
dia finansowania handlu z Rosją. 
Ta wstrzemięźliwość stawi» znak 
zapytan:a nad dalszym rozwojem 
stosunków handlowych z Rosją. 


A Niemcy? Wprawdzie konflikt 
angielsko sowiecki nie dotknął w 
najmniejszej mierze stosunków nie 
miecko - rosyjskich, lecz i tu sytu- 
acja nie przedstawia się obecnie 
zbyt jasno. Punktem bowiem wyj- 
Ścią dla interesów z Rosją są kre- 

|dyty długotenninowe, których w 
| dzisiejszych warunkach nikt nie 
kwapi się udzielać handlowi z Ro- 
sją. Dotychczasowe bardzo wydat- 
ne źródło, t. 1. gwarancje państwo- 
we do wysokości 300 mlj, marek 
wyschło zupełnie, do nowej zaś 
nie ma rząd niemiecki zupełnie o- 
choty, a poszczególne firmy oba- 
wiają się brać na swoją odpowie- 
dzialność 100 proc, ryzyka, 

Głównym zaś motywem tej ne- 
zerwy, znowu niepewność wywo- 
fana konfliktem angielsiko=sowiec- 
kim, 


ć firmy 


nemi firmie „Henryk Mynel & Co‘ 
w Anglji i firmie „Vereinigte Car: 
borundum u, Elektr, Werke A. G.“ 
koron czeskich 8.096. Sąd po na- 
radzie postanowił ogłosić upadłość 
firmie „Tow. Akc. -Zgierskiej Fa- 
bryki Maszyn Juljusz Hoffmann“ 
w Zgierzu. Sędzią komisarzem 
sędziego handlowego 


Nieodzównym więc / warumkien! 
korzystnego rozwoju stosunków 
handlowych z Sowietami są dosta- 
tecznę kredyty. Wyraźnie zreszta ; 
o tem mówi prasa sowiecka. | 


Zastanawiając się nad rozdzia- 
łem zamówień po zerwaniu sto- 
suników z Anglją, podkreślała pra- 


zuje się ze swych zobowiązań pła-| Sachsa, a kuratorami: adw. Daligaj sa sowiecka, że przydział ich mo- 

tniczych i jest winna między in-li Bellera. (o) że nastąpić tylko na zasadach kre- 
dytów długoterminowych. 

= Nie można chyba żądać bardziej 


Wełna i 


Na rynku towarów  czesanko- 
wych po pomyślnem zakończeniu 
sezonu letniego, zapanowała Cisza, 
Fabryki przygotowują się obecnie 
do sezonn zimowego, który zapo- 
wiada się dobrze, zważywszy, iż 


cji kolei żelaznych oraz zmoderni-|zapasy towarów zimowych zostały 


zowania dróg bitych. 

Dziennik „Bórse* utrzymuje, 
iż wzmożona agitacja za przyłącze 
niem Austrji do Niemiec niema 
tic innego na celu, jak stworzenie 
w państwach t.zw. ureliefowych 
nastrojów, przychylnych dla zamia 
rów finansowych Austrjie 


w ubiegłym roku wyczerpane, a Z 
zobowiązań, zaciągniętych na po- 
czątku sezonu letniego, kupcy wy- 
wiązują się dobrze. 

Również na rynkutowarów ba- 
wełnianych sytuacja przedstawia 
się normalnie. 

Przy średniej frekwencji kupców 


jasnego postawienia sprawy. 
Pytanie jednak, czy w obecnych 
warunkach znajdą się instytucje, 
któreby zgodziły się na finanso- 
wanie handlu z Rosję. O ile idzie 
o stosunek naszych państwowych 
instytucji kredytowych do handlu 
z Rosją, to trzeba przyznać, że na- 
paru tygodni niezmienione i z re-Hośół nie widać wielkiej ychoty do 
guły całkowita należność za towa; angażowania się w tym kierunku: 
ry tiszczona jest wekslami o ter-| a ostatnie wypadki wzmocniły tyi- 
minie płatności do 4 miesięcy. ko tę rezerwę, 
W wywiązywaniu się kupców 
prowincjonalnych zobowiązań 
wekslowych dało się ostatnio za- 
uważyć znaczną poprawę, gdyż 
ilość napływających obecnie. pro- 
testów zmniejszyła się wyrażnie. 
(z) 


bawełna 


zamiejscowych, popyt skierowany 

jest wyłącznie na towary letnie, 

jak muśliny, kretony i zefiry. 
Warunki płatności zostają od 


Trudno więc oczekiwać, by w 
tych warunkach nastapilo ożywie- 
nie dotychczasowych stosunków 
handlowych polsko - sowieckich, 
do czego anadai wzdycha przemysł 


łódzki, 
t~ 


> 
4 


| 


| 


= 


„GŁOS POLSIK" 
Lódź 
18 czerwca 1927r. 


Rynek pienieżny 


Dolar i akcje 


wodu niedostatecznej podaży mae 
terjału dolatowego. 

W Łodzi i w Warszawie dola- 
rami obracano po 8.92 w płaceniu 
i 8.93 w oddawaniu, 

Na giełdzie akcyjnej w War- 
szawie panowała nieco słabsza 
tendencja dla akcji i kursy oficjal- 
ne uległy niewielkimi zresztą od» 
chyleniom zniżkowym. 

Na pogiełdzie poziom kursów 
oficjalnych pozostał niezmieniony. 


(rz) 


Bank Polski 144.—, 14450, 143—+ 
Bank Zarobkowy” 83,—, 82,— 
Spiess 100,— 

Gosławice 68.50 

Wysoka 98,— 

Cegielski 39.50, 37,— 
Parowozy 61.— 

Czersk L— 

Cukier 4.95 

Nobel 50— 

Lfipop 28.75 

Pocisk 2.80 

Rudzki 2.33, 2.39, 2.36 
Żyrardów 18,— 
Starachowice 63—, 61— 
Borkowski 3.35, 3.20 


notowania złotego: 


W dniu 17 czerwca 1927 r, 
Za 100 złotych: 


Londyn 45.50 
kerroh 58 10 
Berlin wypl. 46,925 — 47.5265 
na Warszawę 47,075—47,275 
na Poznań 46 25—47 225 
Gdańsk wypł. 57.85—58,00 
na Warszawę 57.70—58,55 
Wiedeń czeki 70,50—79 58 
Praga 577.62 


Notowania giełdowe w Londynie 


LONDYN, 17 czerwca — (Pat 
Zamnięcie gieldy. 

Nowy-Jork 4,85,3]16 
Holandja 12.12 1552 
Francja 124.02 
Belgja 54.96 182 
Włochy 87 57 192 
Niemcy 20.48 
Szwsjcatja 25.25.1 
Warszawa 45.50 
Wiedeń 54 55 


Notowania giełdowe w Paryżu 


PARYZ, 17 czerwca (Pat) Notowas 
nia końcowe h 


Londyn 124.02 
N.jork 25.54 
Włochy 142 50 
Szwajcatja 491.25 
Niemcy 605.50 
Rumunja 15.25 


Urzędowa giełda giańska: 


GDANSK, 17 czerwca 1927 r 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy gdań- 
kiej notowanow glldenach gdańskicy 


100 złotych polsk, 57,05—58 07 
Warszawę 51,78—51.92 
Londyn 25.17 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 55.50, 55— 

Poż, dolarowa 85.— 

& proć. listy zastawne 
Krajowego 92,— 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 60.—, 59,50 

5 proc. konwersyina 65—, 64.25 

Poż. kolejowa 103,— 


Banku Gosp. 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 

NOWY YORK, 16 czerwca. Eawelna. 
Dowóz do portów Atlantyku i Gołfu: 
5.000, wewnatrz kraju 4.000, do Angli 
1.000, na kontynent 11.000, loco 16.90. 
lipiec 16.65—66, sierpień 16.75, wrze: 
sień 16.93, październik 17.01—02, listo 
pad 17.13, grudzień 17.24—25, styczeł 
17,31—32, man. © 17.46 


NOWY ORLEAN, 16 grudna. Bawetna. 
loco 16.65, lipiec 16.65—66, październik 


17.01—02, grudzień 17.24—25, styczeń 
17,31—32, marzec 17.46, 
LIVERPOOL, 16 czerwca. Bawełna, 


Otwarcie: lipiec 8.09, październik 9.06, 
styczeń 9.13, marzec 9.18. Zamknięcie: 
lipiec 8.86, październik 9.02, styczeń 9.08 
marzec 9.14. 


BREMA, 16 czerwca. — Bawefna, — 


a= Guma 


v 18.VI, — GŁOS POLSKI — 1927. Nr. 165 


DZIŚ, dn. 18 czerwca o godz, 6 wiecz. 


w R!ubie Towarzyskim 
przy Stowarzyszeniu Kupców m. Łodzi 
odbędzie się 


Nadzwyczajne 


(lie Zedranie GZłonKÓW. 


i Na porządku dziennym: Zmiana statutu w związku z wprowa- 


dzeniem przymusowego ubezpieczenia na wypadek § 
śmierci. 


— MN 
; 1 ORKENHAGEN 


ŁÓD Ź Piotrkowska 


Wyszedł z druku plan m. Łodzi A E tania o 


; RZE” przyjm uje ogłosze” 
w najnowszem wydaniu, z nowemi zmianami ulić FUCHS nia do wszystkich 
oraz z przyszłemi linjami . tramwajowemi. Skala gazet w Polsce i za» 


1:30.000. Cena 80 groszy. Do nabycia we wszyst- gran. na dogodnych warunkach. 
kich księgarniach. Skład główny: Piotrkowska 198, 


róg Karola. 4592—6 


"5 Rudolf Valentino 


w swej ostatniej przedśmiertnej kreacji 


„Czarny Orzeł“ 


„ER podług powieści Aleksandra Puszkina „Dubrowskij*, 
Wytwórni amerykańskiej „United Artits", 


NAD PROGRAM: NAD PROGRAM: 


j Uwaga: Zebranie to prawomocne jest bez względu na ilość § 
RA 4648 B 


i dni 
następnych! 


EE EEEE) 


Ostatnie nowości 


; Bibljoteki (ir0sz0we] 


WSĘRYA Moniuszki 11. 


SALA FILHARMONJI. 


A NIEDZIELA, 
p dnia 19-go czerwca o godz. 4-ej po poł. 


Ñ DRUGI i OSTATNI WYSTĘP ś 
$ 6-cio letniej fenomenalnej tancerki 


I MUSI DAJEHES 


B. Winawer. — Boczna Antena Serja II. 

A. Dygasiński. — Pan Jędrzej Piszczalski 2 t. 
Sinclair Lewis. — Babbitt, 3 t. 

L. Tołstoj. — Zmartwychwstanie 3.t. 

W. Baranowski — Romans sekretarza poselstwa 2 t. 


ARRAY 


pare 


Miejski Kinematograt Oświatowy 


Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 
Dojazd tramwajami 6 i 10. 


Od wtorku, dnia 14 do i Sanak 
dnia 20 czerwca 1927 r, wł, 


DLA DOROSŁYCH: 


TAJEMNICA 


przystanku tramwajowego 


Dramat w 8 aktach wg. scenarjusza 
Józefa Relidzyńskiego, 


z udziałem 
. r 
Jana Mrozińskiego 
artysty Teatru Miejskiego 
Przy fortepianie: Prof, Jakób HIRSZFELD. 
Program częściowo zmieniony. 


W najbliższym czasie wyjdą: 


J. Słowacki. — Wybór poezyj 
(Na intencję sprowadzenia zwłok) 
Wydanie na papierze ilustracyjnym. 
J. H. Rosny. — Lot w nieskończoność 
A Słonimski, — O dzieciach, warjatach i grafomanach 
A. Strug. — Odznaka za wierną służbę 


Bilety od 1 zł. do 5 zł. sprzedaje kasa 
Filharmonii. 4646 


s F H. Bordeaux. — Gry niebezpieczne 2 t. i k re SOSE 

, 7 r r. med, adwiga Smosarska, 

Kino Spół. Prac. Państw. LAJGHTER Kazimierz Junosza-Stępowski 
Sienkiewicza 40. i Józet Węgrzyn. 

UWAGA: Kino w ogrodzie. STOMATOLOG DLA MŁODZIEŻY 


Cena za tom 95 groszy, 


POCO 


Od wtorku 14 czerwca do ponie- Konstantynowska 3. 


ROGATY SKARB 


działku 20 włącznie cnote = z w PRENUMERĄCIE — 78 groszy S$] etae 2 ikta 
d . a o ÓW M o e E 
nie Takits AA mężczyzn do 206 podmienene, (w oprawie — 1 zł. 8 gr.). 4217—5 w berecie kina codziennie 
szaleństwa. (rj $ t p, do godz. 22 audycje radjofoniczne. 
wom EEEE EAA IASS ZASI AS T IAS T AS EAS PS F AS T OSA A AS 
ufajcie rype które kochacie. nie W niedzielę 911 l Dr. med. 
Te słowa są myślą przewodnią arcy 
dzieła filmowego Stworzonego przez H, Walki 9. Kantor 
KE iei 


Znany PENSJONAT 


G- LICHTENSTEINOWEJ 
w TWORZYJANHACH (st. Koluszki) 
4647—2 ZOSTAŁ OTWARTY. 


Wiadomość na miejscu, a w Łodzi codziennie od godz. 3—5 po poł. 
G. LICHTENSTEINOWA, Al I Maja Nr. il, m. 14 


Zachodnia 5 
(Cegielniana Ad Specjalista chorób 
Choroby skórne skórnych, włosów 
ì weneryczne. i wenerycznych. 
PRZYJMĘ Leczenie lampą | Gabinet Rengo. 
na letnisko 2—5 osoby z całodzien- kwarcową. RAA ( ora 
nem utrzymaniem lub bez. Wiadomość Przyjmuje od godz. yy i "44 
w Rzgowie pod Łodzią, Nowy.Rynek |4 Dla pań od WRA. rę p 
22 w piekerni. Dojazd tramwajem 4—5. (Jddzielna TZ WZA 
Rudzkim. 4641—5| poczekalnia wangielicka 2 
tel. 19-94, róg Piotrkowskiej 
tel, 29-45. 


naj | DONIESIENIA ROZM. 
CUA de PUTTI, WERNER KANUS 


w obrazie p. t 


Zazdrość! 


Wielki dramat towarzyski w 10-ciu 
aktach, zaczerpnięty z kroniki nie- 
porozumień i tragedji małżeńskich. 
ANONS: Następny program: 


„STUDENT z PRAGI“. 


Początek w uni powszednie o godz. 
5-ej po poł, w soboty, niedziele 
i święta o godz. 5-ei po poł. 


Z DEZERTER SEZ DZ DZE EE O RÓ | | 


PANNA 
lat 25 Inteligentna, posiada własne 


OGŁOSZENIA DROBNE. eaeoe holoki ace ro 
j apaga Boi TO Snteligentwe: dè ARRA 


E R Hak 


m od lat 50 do 40. Oferty PRA „aa Dr. med. 
000099999 POSZUKUJĘ ligentny*. 
| |iekka, w dobrym stanie rolwagę. „CEER "|WIKTOR ZIEGE 

5 5 5 Rar wiadomości: Napiórkowskiego 
Zwapnienie żył i KUPNO i SPRZEDAŻ 61 (dawniej Staro-Zarzewska) u R. | AkKaszerja i choroby Kobiece: 
Stan zdenerwowania, zawroty głowy, Bundkiego. 4631- 2 POTRZEBNY p ie od 9—10iod3—6 
Prosimy zażądać bezpłatnej broszurki RZEDAM KASĘ porh a poikaa e ać rzyjmuje o cy . 
o leczeniu domowem nieszkodliwemi SPRZEDA National" w dobrym Stanie tanio | SIE czańska m rns i 4 
San. Rat. Dr. Weise u Dr. Gebharda R Piotrkowska 200. (Filja piekar- sprzedam. Obejrzeć od 8—10 r. iod Gitzel. 4652— 1 Cegielniana 19. Tel. 45-31, 
et Co. Gdańsk—126a 55—8 | ska). 4650—412—4 p. p. Cegielniana 71, m. 29.  —3 

ye a m kszy „e OR ROŚÓZE 2 Z DE ZE OLELA Awa 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 
| strona i w tekście 40 groszy, Strona 5 szpalt. — Nekrologi 50 gr. str. 5 szpalt. — Nadesłane 
po tekście 50 gr. strona 5 szpalt. — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt, — Ogłoszenia zarę- 
czynowe i zaślubinowe 10 złoty. — Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 proc. zaś tirm 
zagranicznych o 100 procent drożei 


nosi w Łodzi zł. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; z A Gg 
syłką pocztową w kraju — zł. 5.—; zagranicę — zł. 


Prenumerała miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy» 


ASERI S RA ZOZ WO TE ZEE CEA ZZ AO POWA R LEE RA A RA CDR GEO O T ESEL EES TB 2 KK 1 PERO KP ERE ONY RO EA O Z o ATT CEED 
kKedaktor: Gustaw Wassercug. „Wydawnictwo Powszechne“ sp. z ogr. odp. w drukarni „Głosu Polskiego” bfólrkowska 86 


